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Zwłoki tow. Dymitrowa w drodze do ojczyzny 


Radziecka Ukraina żegna 
wiernego Towarzysza walki 
KIJÓW (PAP) — Pociąg ża-| Rady Ministrów Ukraińskiej Re- 


łobny ze zwłokami Georgi Dy- 
mitrowa, zdążający z Moskwy 
do Sofii, zatrzymał się w Ki- 
jowie. 


Na dworem, udekorowanym 
sztandarami ZSRR i Bułgarskiej 
Republiki Ludowej, spowitymi! 
krepą, zjawi” się przedstawicie- 
w radzieckich organizacji par- 
tyjnych i społecznych, liczni 
delegaci robotników fabryk ki- 
jowskich, oraz przedstawiciele 
zakładów naukowych, by oddać 
ostatni hołd wybitnemu działa- 
czowi międzynarodowego ruchu 
robotniczego 1 płomiennemu bo- 
jownikowi o komunizm, 


Pociąg wtoczył się na peron 
przy dźwiękach marsza zatobne 
go. 

Z wagonów wysiedli członko- 
wie delegacji rządowej ZSRR z 
marszałkiem Woroszyłowem na 
czele, przedstawiciele Bułgar- 
skiej Partii Komunistycznej 1 
rządu bułgarskiego Czerwenkow, 
Czankow i Jugow, krewni i przy 
jaciele Dymitrowa, oraz człon- 
kowie delegacji pracujących 
Moskwy i Leningradu, 

Na trumnie ze zwłokami wiel- 


kiego syna narodu bułgarskiego 
złożyli wieńce przedstawiciele 


Manfestacia przyjażni 
polsko-irancuskiej 
z okoz 9 rocznicy walk 

1 dywzji polskich grenadierów 


PARYŻ (PAP). W miejsco- 
wości Dieuze, w departamen= 
cle Moselle odbyła się w obec 
ności przedstawicieli władz 
polskich i francuskich wielka 
manifestacja przyjaźni polsko- 
francuskiej z okazji 9 rocznicy 
walk 1 dywizji polskich grena 
dierów. 

W imieniu rządu i narodu 
polskiego hołd poległym od- 
dał ambasador  Putrament, 
podkreślając. że od roku 1939 
Polacy walczyli na wszyst- 
kich frontach świata przeciw 
zbirom hitlerowskim. 


Przedstawiciel Towarzy- 
stwa Przyjaźni Francusko - 
Polskiej Hugonnot przypom- 
niał historyczne więzy, łączą- 
ce oba kraje. 


publiki Radzieckiej, Prezydium 
Rady Najwyższej USRR, kijow- 
skiego Komitetu Obwodowego 
Partii Komunistycznej, oraz stu 
dentów  bałgarskich, studiują- 
cych w kijowskich zakładach 
naukowych. 

Po złożeniu wieńców krótkie 
przemówienie wygłosił sekretarz 
KC KP (b) U. Nazarenko. 

Sekretarz KO Bułgarskiej Par- 
tii Komunistycznej Czerwenkow 


wyraził w imieniu rządu bułgar- 
skiego i Bułgarskiej Partii Ko- 
munistycznej wdzięczność naro- 
dowi ukraińskiemu za braterskie 
uczucia, okazane w związku z 
bolesną stratą, jaką poniósł nn- 
ród bułgarski, 
Przy dźwiękach marsza żałobne- 
go pociąg żałobny opuścił Ki- 
jów w drodze do Sofii. 
Pociągiem tym odjechała do 
Bułgarii delegacja pracujących 
Ukrainy, która weźmie udział w 
uroczystościach pogrzebowych, 
W skład delegacji wchodzą: 
wiceprzewodniczący | Prezydium 


Dejesza Prezydent 


a Rzeczypos?0! tej 


do wdowy po Georgi Dymitrowie 


WARSZAWA (PAP) Prezy- 
dent RP Bolesław Bierut prze- 
stał do Róży Dymitrowej, wdo- 
wy po wielkim działaczu mię- 
dzynarodowego ruchu rewolu- 
cyjnego, Georgi Dymitrowie de 
pesze następującej treści: 

„Proszę o przyjęcie wyrazów 
głębokiego, serdecznego współ 


czucia z powodu zgonu nieod- 
żałowanego i drogiego ram 
wszystkim Towarzysza — Ge- 
orqi Dymitrowa 
Pamięć o Wielkim Rewolucjo 
niście proletariackim pozosta- 
nie na zawsze w sercu polskiej 
klasy robotniczej” 
(—) Bolesław Bierut 


Po zgonie tow. Georgi Dumitrowa 
| Z CZA RM 


Płyną kondolencje z Polski 


Depesza Rady Zw. Artystycznych 


WARSZAWA (PĄP) Z po- 
wodu zgonu Georgi Dymitro- 
wa, Rada Związków Artystycz 
nych przesłała do Rady Mini- 
strów Ludowej Republiki Bul 
garii depeszę, w której czyta- 
my m. in.: 

„Rada Związków Artystycz- 
nych w Polsce, jednocząca 
dwadzieścia tysięcy polskich 
architektów, artystów scenicz- 
nych 4 filmowych, literatów, 


igariż i walczącego proletariatu 
całego świata. 

Dziś, w obliczu Jego śmier- 
ci, artyści polscy zapewniają 
bratni naród bułgarski, że 
wraz z całą polską klasą robot 
niczą będą się staral czynem 
budowy Polski  Socjalistycz- 
nej, czynem obrony pokoju 
stać niezłomnie w szeregach 
żołnierzy tej wielkiej armii bo 
jowników nowego lepszego 


malarzy, muzyków, rzeźbiarzy |ŚWiata, której jednym z nie- 


łączy się z narodem bułgar- 
skim w ciężkiej żałobie z pa- 
wodu zgonu premiera rządu 
Ludowej Republiki Bułgarii, 


śmiertelnych przywódców jest 
Georgi Dymitrow,* 
Prezydium Rady Związków 


Georgi Dymitrowa, Wielkiego | Artystycznych w Polsce: 
Przywódcy mas ludowych Bułl(Następują podpisy). 


Centralny Związek Spółdzielczy 
do Svótdzielców Bulgarii 


WARSZAWA (PAP). Cen- 
tralny Związek Spółdzielczy w 
Polsce wysłał do Centralnego 
Związku Spółdzielczego w Buł 


razy najgłębszego współczucia 
z.powodu Śmierci Wielkiego 
Bojownika i Przywódcy w re- 
,wolucyjnej walce o socjalizm, 


garii następującą depeszę: | Bohatera bratniego narodu 
„W imieniu spółdzielczości bułgarskiego — Georgi Dym.- 
polskiej przesyłamy Wam wy- trowa.* 


W obronie pokoju i jedności roaotniczej 


Przemówienie delegatki polskiej na Kongresie ŚFZZ 


MEDIOLAN (PAP) — W co-|pokójr Zgodnie z:tą tezą należy 
ku obrad II zzongrestu ŚFZZ prze | zespolić wszystkie 


mawiałą delegatka Polski, robót- 
nica łódzka, przedstawicielka 
Zw, Zaw, Włókniarzy, która po- 
wiedziała m, inn.; 

Rozłam w ŚFZZ był dziełem 
reakcyjnych przywódców, dzta- 
łających na rozkaz ich mocodaw 
ców  imperialistycznych, Potę- 
piając rozłamowców — stwier- 
dziła mówczyni — należy w 1al- 
szej pracy przekonać członków 
rozłamowych związków 0 ko- 
nieczności zajęcia aktywnej po- 
stawy w sprawie jedności świa- 
towego ruchu zawodowego. 

Do najważniejsz;, h zadań kla 
sy robotniczej — oświadcza da- 
lej Fijałkowska — należy wal- 


ka o trwały i demokratyczny 
. 
Komunikat 


W sobotę. dnia 9 VNA. 
br. o godz. 17-ej. w loka- 
lu Redakcji „Głosu Ro- 
batniczego* przy ul, Piotr 


kowskiej Nr 86  odhedzie 
sle NARADA KORE- 
SPONNDENTÓW FA- 
BRYCZNYCY. 


Obecność wszystkich ko 
respondentów obowiązko- 


Wa. 
A O, 


jałkowska — walczyć będą o jed 


wysiłki z 
działalnością stałego Komitetu 
Obrony Pokoju. W realizacji za- 
dania skutecznej walki o pokój 
winna się uwydatnić we wszyst- 
kich krajach rola związków za- 
wodowych, jako najbardziej ma- 
sowej organizacji robotniczej. 


Do walki o pokój należy wciąg 
nąć jak najwięcej kobiet, Mi- 
liońy matek i żon w krajach ka- 
pitalistycznych muszą zrozumieć, 
że mają rodzić i wychowywać 
dzieci nie na mięso armatnie dla 
kapitalistów, lecz dla nowego 1 
sprawiedliwego jutra. 

Mówczyni stwierdzą następ- 
nie, że związki zawodowe winny 
zwrócić baczną uwagę na szko- 
ły i zakłady wychowawcze, Po- 
winny one dopomóc nauczyciel- 
skiemu zrzeszeniu zawodowemu 
w ŚFZZ, by w swych szeregach 
mogło zgromadzić całe nauczy. 
cielstwo świata i przez nie 0d- 
działywać bezpośrednio na treść 
nauczania w szkołach wszyst- 
kich krajów. 

Delegacja polska popiera 
wszystkie wnioski Kuźniecowa, 
a w szczególności projekt usta- 
nowienia stałego Międzynarodo- 
wêgò Dnia Pokoju, Polskie Zwąz 
ki Zawodowe — kończy tow, Fi- 


ność międzynarodowego ruchu 
zawodowego i światowej Fede- 
racji Związków Zawodowych. 


TOW. A. ZAWADZKI 

WYGŁOSIŁ REFERAT 
W 6 dniu obrad II Kongresu 
św. Federacji Związków Zawo- 
dowych, wygłoszone zostały dwa 
referaty: Frachona i Aleksan- 
dra Zawadzkiego, poświęcone 
działalności central krajowych 
FZZ w obronie postulatów eko- 


pracnjących, 


Ofensywa dolara ma funt 


„Prawda” o konkurencji gospoderczej między USA i Angliq 


MOSKWA (PAP) Wtorkowa 
„Prawda“ stwierdza, że tłem za 
ostrzającej się konkurencji mię, 
dzy USA i Anglią o rynki zby, 
tu i żródła surowca, oraz wzma 
gającej się walki między dola. 
rem i funtem jest położenie go 
spodarcze obu tych krajów, któ 
re pogarsza się coraz bardziej, 
Charakterystyczne jest, że w 
dniu 27 czerwca, gdy federalny 
urząd rezerw USA. zanotował 
dalszy spadek produkcji cieżkie 


nomicznych i społecznych mas|ny chemik, 
Nauk, Kazański, członek - KOTE8- |bje dwoje dziewcząt. 


Rady Najwyższej USRR Kow- 
pak, członek Akademii Nauk 
USRR Tyczina, sekretarz Ki- 
jowskiego Komitetu Obwodowa- 
go KP (b) U Kornicki i dyrek- 
tor zakładów  elektrotechnicz- 
nych Iwaszczenko, 


Na granicy 
radziecko-rumuńskiej 


BUKARESZT (PAP). We 
wtorek o godz. 2,25 nad ranem 
pociąg ze zwłokami Georgi Dy 
mitrowa przybył na stację Un 
geny, w mołdawskiej SRR, na 
granicy radziecko - rumuń- 
skiej. 

Na dworcu zebrali sie, by 
pożegnać wielkiego międzyna= 
rodowego działaczą rewolucyj 
nego w Jego ostatniej dro- 
dze do ojczystego kraju, se- 
kretarz KC Komunistycznej 
Partii Mołdawii Kowal. prze- 
wodniczący Rady Ministrów 
Mołdawskiej SRR —  Rudz, 
przedstawiciele organizacji 
partyjnych i społecznych, de- 
legacje robotników, kołchoźni- 
ków i inteligencji. Na czele 
rumuńskiej delegacji rządo- 
wej stał członek Biura Poli- 
tycznego KC Rumuńskiej Par 


tiil Robotniczej Miron Con- 
stantinesco, 
Towarzysze pracy Zmarłe- 


go, Jego przyjaciele + krewni 
wynieśli trumnę z wagonu i 
złożyli ją w specjalnym pocią 
gu przybyłym z Sofii. 

Przed wagonem ze zwłoka- 
mi Dymitrowa odbyło się zgro 
madzenie żałobne, na którym 
przemawiał: sekretarz KC 
Komunistycznej Partii Mołda- 
wii Kowal, oraz sekretarz KC 
Bułgarskiej Partii Komuni- 
stycznej Czerwenkow. | 


Doniosle układy handlowe 


Podpisanie 3 stronnych umów handlowych 
pomiędzy ZSRR, Polską i Finlandią, oraz 
ZSRR, Finlandią i Czechosłóowac:ą 


WARSZAWA (PAP). Polska Agencja Prasowa po- 
daje: 

W wyniku pomyślnie zakończonych negocjacji, 29-go 
czerwca br, zostały podpisane w Moskwie 8-stronne 
umowy o dostawach towarowych na okres jednego ro- 
ku między rządami ZSRR, Polski i Finlandii oraz ZSRR, 
Finlandii i Czechosłowacji. 

W myśl tych umów, Finlandia dostarczy Związko= 
wi Radzieckiemu domków standaryzowanych, budulca, 
małych statków i innych towarów na ogólną sumę 100 
milionów rubli ZSRR dostarczy Polsce artykułów 
żywnościowych (pszenicy i tłuszczów utwardzonych) za 
80. milionów rubli i Czechosłowacji za 20 milionów rubli 
(razem za 100 milionów rubli), Polska dostarczy Fin- 
landii — węgla za 80 milionów rubli, a Czechosłowacja 
Finlandii — cukru, maszyn i różnych towarów za 20 mi- 
lionów rubli. 

Zawarte umowy rozszerzają we wspólnym interesie 
obrót towarowy między krajami, uczestniczącymi w 
umowach i stanowią poważne uzupełnienie poprzednio 
EA między nimi dwustronnych umów handlo= 
wych. 

Umowy podpisali: w imieniu Polski — ambasador 
R. P. w Moskwie Marian Naszkowski i dyr. departa- 
mentu w Ministerstwie H, Z. dr Stanisław Gall, ze stro- 

ny radzieckiej — M, Łos zakow, członek kolegium w Mi 
nisterstwie H. Z. ZSRR, a ze strony Finlandii — mi- 
nister pełnomocny J. Nykopp. 

Jednocześnie į niezależnie od powyższych układów, 
został w Moskwie podpisany polsko - fiński protokół, 
ustalający dalsze dostawy przez Polskę węgla do Fin- 
landii w zamian za miedź, papier, celulozę, koncentraty 
cynku i szereg towarów niezbędnych dla naszego prze- 
mysłu. Protokół powyższy przewiduje dostawy towa= 
PA na sumę około 13 milionów dolarów po obu stro- 
nach, 


Umowa handlowa i płatnicza 


między Polską i zachodnimi strefami Niemiec 


WARSZAWA (PAP). W dniu 5. VII. 1949 podpisana 
została umowa handlowa i płatnicza między Polską 
a amerykańską, brytyjską i francuską strefami okupa- 
cyjnymi Niemiec, z ważnością od 1. VII. 1949 do 30. VI. 
1950 r. Umowa przewiduje wymianę towarową w wy- 
sokości ponad 70 milionów dolarów, 

Dostawy polskie będą obejmowały m. in.: żyto, cu- 
kier, owies, jęczmień, strączkowe, papier, mągnezyt kau- 
styczny, glinki i in. Zachodnie strefy okupacyjne Nie- 
miec dostarczą Polsce maszyn 1 urządzeń przemysło- 
wych, wyrobów mechanicznych, precyzyjnych, optycz- 
aż ES wyrobów metalowych, minerałów, gli- 
nek i t: d. 

Umowę podpisali: z ramienia Rządu R P. — prze- 
wodniczący delegacji pełnomocnik ministra handlu za- 
granicznego, ob. Stanisław Broniewicz, ze strony zaś 
zarządów wojskowych zachodnich stref okupacyjnych 
Niemiec: p. Lawrence Wilkinson, doradca ekonomiczny 
amerykańskiego gubernatora wojskowego, sir Cecile 
Weir, doradca ekonomiczny brytyjskiego gubernatora 
wojskowego, p. Leroy Beaulier. doradca ekonomiczny 
francuskiego gubernatora wojskowego. 


ZSRR otacza troskliwą opiekg 


działaczy nauki i twórców nowej techniki 
Odznaczenie lauratów stalinowskich 


MOSKWA (PAP) — W Mos 
kwie odbyło się wręczenie dy- 
plomów i odznak honorowych du 
żej grupie laureatów nagród sta- 
linowskich, odznaczonych za wy 
bitne prace z dziedziny nauki i 
wynalazków za r. 1948, 


Wręczając dyplomy, przewod- 
niczący komitetu nagród stali- 
nowskich w dziedzinie nauki i 
wynalazków, członek Akademii 
Nauk, Nieśmiejanow, gratulował 
odznaczonym, podkreślając, że 
rząd radziecki, partia i Genera- 
lissimus Stalin stale otaczają 
wielką opieką działaczy nauki 
radzieckiej i twórców nowej tech 
niki. 

Nagrody stalinowskie za rok 
1948 otrzymało 789 osób, Wśród 
nich znajdują się uczeni, wyna- 
lazcy w różnych dziedzinach na- 
uki, konstruktorzy nowych mw- 
szyn itp. 

W grupie nagrodzonych > aJ- 
dują się: członek Akademii Na- 
uk Łysienko, który otrzymał na 
grodę za badania naukowe w 
dziedzinie przodującej biologii 
Miczurinowskiej, członek Akad, 
Nauk Ławrientiew, autor badań 


członek Akademi 


w dziedzinie hydrodynamiki, zna: | 


go przemysłu, w Londynie nastą 
pił natychmiast katastrofalny 
spadek korsu akcji. 

W tych warunkach Anglia 
zmuszoną jest redukować swe 
zakupy na rynkach amerykań. 
skich, sama zaś ma coraz więk 
sze trudności ze zbywaniem 
swych towarów w Stanach Zje 
dnoczonych ~ 

Stany Zjednóczone dążą obec 
nie do podważenia systemu u 
mów, dwustronnych, zawiera. 


pondent Akademii Nauk, Kur- Wręczono także dyplomy lan- 
diumow, specjalista metaloznaw: | reatów grupie inżynierów fabry- 
stwa, profesor Uniwersytetu Mos |ki „Sierp i Młot'/, wynalazcom 
kiewskiego, Wiernow, historycy | nowych wzorów broni, wynalaz= 
Tołstow i Rybakow i inni. com nowych maszyn itd. 


Zaostrzenie sytuacji strajkowej 
w dokach londyńsk ch 


LONDYN (PĄP)  Sytuacja|wielka manifestacja 


robotni= 


strajkowa na terenie doków 
londyńskich uległa dalszemu 
zaostrzeniu. 

Rząd Labour Party grozi 
strajkującym akcją policyjną 
: karami sądowymi, usiłując 
przedstawić akcję robotni- 
ków, jako „sabotaż agentów 
komunistycznych, 


W dniu 4 bm. odbyła się 


ków doków londyńskich, któ- 
rzy przeciągnęli ulicami mia- 
sta na wiec. 

W uchwalonej rezolucji ro= 
botnicy doków londyńskich 
stwierdzają, że nie dadzą się 
użyć do pracy przy statkach 
kanadyjskich, których załogi 
nadal strajkują. 


ferror siepaczy faszystowskich 


w Grecji 
MOSKWA (PAP) Agencja] 2 lipca rozstrzelany został se 
Tass donosi, że monarcho — | «rełarz ateńskiej organizacji 


ZAM Markizinis. 


Minister wojny Kanellonulos 
zatwierdził wraz z amerykań- 
skimi „ekspertami do walki z 


komunizmem" wyrok śmierci, 
wydany przed kilku dniami na 
złonków studenckiej demokra 


ycznej organizacji młodzieżo= 
wej. 


faszyści greccy kontynuują 
rozstrzeliwanie demokratów. 
Według danych, które udało 
się uzyskać — z jednego z wię 
zień ateńskich wyprowadzono 
w ubiegłym tygodniu na roz- 
strzelanie 11 osób, w tej licz- 


Nie mogą 
skleić rządu... 


BRUKSELA (PAP) — Przed- 
wojenny premier belgijski, ı nas 
tor katolicki Paul yan Zeeland, 
zrezygnował z dalszych wysił< 
ków w kierunku utworzenia no- 
wego rządu belgijskiego, 

Jak słychać, najbardziej prawe 
dopodobnym kandydatem na pra 
miera jest obecnie Frans van 
Cauwelaert, były przewodnicząe 
al cy Izby Deputowanych, należący 

również do partii katolickiej, 


nych przez Anglię z innymi kra 
jami, które uniemożliwiają tym 
krajom swobodną wymianę fun 
ta na dolary, f 

Stany Zjednoczone chcą, jak 
wiadomo, zastąpić ten system 
zasadą umów wielostronnych, 
czyli tzw. zasadą „płatności 
międzyeuropejskich'+ Ma im to 
umożliwić nieskrępowaną konku 
rencję z importem angielsk m i 
zmusić Anglię do zniżki cen 
jej towary. ' 


Str. 


1 


Nr 187 


świetlanej 
Załogi fabryk łódzkich 


Śmierć tow. Dymitrowa, wielkiego bojownika spra- 
wy robotniczej i wodza bratniego narodu bułgarskiego 
pogrążyła w głębokiej żałobie masy pracujące całego 
świata, Wieść o śmierci tow. Dymitrowa wywołała rów- 

„nież wśród mas robotniczych Czerwonej Łodzi uczucie 
głębokiego żalu i żałoby. 

W dniu wczorajszym w licznych fabrykach łódzkich 
odhyły się zebrania żałobne, poświęcone świetlanej pa- 
m. ci Zmarłego. 


PZPB Nr 3 


W obszernej świetlicy PZPB 
Nr 3 zebrała się pierwsza 
zmiana załogi, aby chwil kil- 
ka skupić swoje myśli ¿ uczu- 
cia wokół osoby tego, który 


nej walki | pracy, wyrazy 
najgłębszego żalu z powo- 
du śmierci wodza klasy ro 
botniczej Bułgarii — tow. 
Georgi Dymitrowa, Załoga 
naszych zakładów składa 
hełd namtęci wielkiego wo 


życie swoje poświęcił bez dza narodu bułęnrskiego, 
reszty klasie robotniczej. obrońcy klasy robotniczej 
Tow. Walaszczyk, — I se- i ustroju socjelistycznego. 


Przyrzekamy Wam towa- 
rzysze, selldarność z Wa- 
mi w walce o ostateczne 


kretarz Komitetu Dzielnicy 
Górnej PZPR, charakteryzuje 
osobg Zmarłego, jego zasługi 
i długie ciężkie lata walk! © zwycięstwo idei socjaliz- 
wolność i socjalizm, Zebrani mu," 

w skupieniu wysłuchują słów| Mury świetlicy drżą od śnie 
mówcy. Powstaniem z miejsc |wu, Słowami „Międzynarodów 
t jednominutową ciszą czcząiki* żegnają robotnicy „trójki 
robotnicy PZPB Nr 3 pamięć bawełnianej" zmarłego przy- 
Ge -zi Dymitrowa. Na zakoń wódcę proletariatu, 


czenie jeden z towarzyszy od- 
PZPB Nr 5 


czytuje depeszę kondolencyj- 
W świetlicy PZPB 5 na 


mą, którą załoga wysyła do 

Ambasady Bułgarskiej w War 
chwilę przed rozpoczęciem ma 
sówki ku czci tow. Dymitro- 


zawie. 
„My, robotnicy PZPB 
wa wokół starszych robotni- 


Nr 3 w Łodzi, — czytamy 
w depeszy, — przesyłamy 
Wam, towarzysze wspól- 


Ne marecaimeste 


wW sprawie szalu 


Pisaliśmy już nieras o tym, ile cennych danych zawdzięcza 
my amerykańskiemu instytutowi badania opinii publicznej — 
tzw, Instytutowi Gallupa. Bez Gallupa i pracujących w jego in= 
stytncie „gallupków* (wymawiaj: półgłupków) nie łatwo by nam 
było zdobyć tak ważne informacje, jak np, ilu mieszkańców 
USA ma piegi: jaki procent obywateli Stanów Zjednoczonych 
cierpi na odciski; o której godzinie kładą się spać hollywoods- 
kie gwiazdy filmowe; jaki kolor przeważa, jeśli chodzi o barwę 
włosów mężczyzn i kobiet Ameryki Północnej itd. itd, 

Działalność Inswtutu Gallupa — jak widzimy — posiada 
supełnie określony kierunek: „ogallupiać* umysły ludzkie, ad- 
rywać przy pomocy abstrakcyjnych dyrdymałek nbywatela Ame- 
ryki Północnej ed smutnej rzeczywistości życiowej — oto znr 
danie tej popularnej w najgorszym tego słowa znaczeniu orga- 
nizacji „naukowosbadawczej” USA. A może to tylko osławiona 
amerykańska mania „sensacji“? Hm, w takim razie ciekawi je 
steśmy, czy Instytut Gallupa zwróci uwagę na nostępuiecą. wcale 
nie lichą „atrakeję*: jek donosi gazeta «Peoples IForld* now 
stanowiono otworzyć przy Ministersuwie Obrony USA specjulny 
szpital psychiatryczny, Piegi piezgami, nagnio'ki. b'é może. w 
Stanach Zjednoczonych — choroba społeczna, ałe, u diabła, taka 
organizacja służby „umysłowego zdrowia” w Ministerstwie Obro- 
ny USA — rzecz to chyba zasługująca na działalność badatcczą 
Instytutu Gallupa, Caprawda a przypadku Forre'tala dowie- 
działa się opinia publiczna nie przy pomocy uw zacnei instye 
tucji, ale co będzie z następnymi wariatami wajennymi? Skora 
montuje się dla nich obszerny budynek szpitalny — znaczy, że 
przewiduje się poważniejszą epidemię obłąkańczą wśród funkcjo 
nariuszy Ministerstwa Obrony USA. Cóż za gratka dla węszą* 
cego za sensacją Instytutu Gallupa! Jakież możliwości ułożenia 
niezwykle atrakcyjnej statystyki! Obawiamy się iednnk, iż ze 
względów, o których wyżej mowa — Instytut Gallupa nie rzuci 
się na tę gratke: będzie raczej oħliezol nadal ilość włorów na 
głowach amerykańskich blondynów, niż ilość nrzedoroych món 
amerykańskich, ogarniętych szałem wojennym. W przeciwnym 
bowiem razie rząd p, Trumana pozbawiłby go prawa „działal 
ności badawczej“. E. TAM 


——— 
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Daleko od Moskwy 


— Ī jeszcze jakie! — powiedział Batmanow takim to- 
nem, jak gdyby sam odkrył źródła i jak gdyby nale- 
żały do niego Przyjdzie czas. kiedy będzie tutaj jedno 
z największych uzdrowisk na świecie. Te wodv prze- 
wyższają kaukaskie — czy słyszysz.towarzyszu Beridze? 
Posiadają wysoką radoaktywność, ogromną zawartość 
mineralnych soli, temperaturę powyżej dziewięciu stop- 
ni na powierzchni ziemi. Proszę, to jest woda! Szkoda, 
że mie zostaje wykorzystana — zauważył Rogów. 

— Przepada, ale niezupełnie! — odpowiedział Bat- 
manow. 

Podchodził do jednego i drugiego źródła. U spodu każ- 
dego źródła, w zaspie ciemniała plama, w której coś 
szum'ało, pieniło się i wytryskiwało w postaci słupu pa- 
ry Wszyscy długo patrzyli na niebywały na tle zimy, 
krajobraz. 

Nagle z za źródeł zjawił się Karpow. Z godnością 
i serdecznością gospodarza złożył wszystkim ogólny 
ukłon, potem zaś zaczął witać się podając każdemu rę- 
kę. Jego zatroskana twarz poweselała na widok Beri- 
dzego — rybak qrzwcomniał sobie spotkanie w czasie 


buranw ' 


|mitrow na niczym. Tow. Dy- 


Łódź robotnicza s 


pamięci tow. Georgi Dymitrowa 


kłada hołd 


żegnają plomiennego bojownika o sprawę robotniczą 
stawowej Organizacji Partyjnej ji przesyłają jej wyrazy współ 


ków, lepiej pamiętających pro 
ces lipski i dzieje walki tow. 
Georgi Dymitrowa powstało 
kilkanaście grup. 

Załoga PZPB Nr. 5 zebrała 
się tutaj, by pożegnać ucznia 
Lenina i Stalina, wielkiego wo 
dza narodu bułgarskiego i 


przyjaciela Polski. 
„Tego dnia, pamiętnego 
27-go lutego 1933 r, we 


wszystkich oddziałach naszej 
fabryki stanęły maszyny" 
młodsi robotnicy słuchają z 
zapartym oddechem wspom- 
nień starego robociarza tow. 
Grabowskiego o tów. Dymitro 
wie. 

— „To był nasz protest prze 
ciwko aresztowaniu tow, Dy- 
mitrowa, — ciągnie dalej tow. 
Grabowski. — Wa wszystkich 
nieomal fabrykach Łodzi i nie 
„tylko w naszym robotniczym 
|mieście, ale we wszystkich 
miastach na całym świecie, 
klasa robotnicza z zapartym 
oddechem śledziła proces lip- 
skl. Pamiętam jak dziś prze- 
rażenie wrogów klasy robot- 
niczej, gdy podczas procesu 
lipskiego faktycznie na ławie 
oskarżonych zasiedli reżyse= 
rzy procesu — cała klika hi- 
tlerowska. gdy tow. Dymitrow 
„do wściekłości. doprowadzał 


Goeringa i Goebbelsa, wy- 
stępując w Toli oskarżyciela 
zbrodniczego reżimu  faszy= 


stowskiego. Sługusi burżuarji 
oróbowali przekonać robotni- 
ków o rzekomej winie tow. 
|Dymitrowa, ale ich usiłowania 


mitrow bronił wtedy nie tylko 
siebie, bronił wielkiej idei, So 
cializmu, oskarżał  inspirato- 
rów przyszłej wojny..." 

Minutą ciszy uczcili robotni 
cy pamięć Zmarłego. 

O życiu tow. Dymitrowa, Je 
go młodzieńczych latach, po- 
czątkach działalności robotni- 
czej, pracy w związkach za- 
wodowych. pierwszym spotka- 
niu z Leninem i Stalinem. O 
zwycieskiej walce z międzyna 
rodowym faszyzmem mówi do 
zebranych tow. Wypych, 
pierwszy sekretarz Komitetu 
Dzielnicowego Widzew. 

Tow. Urbaniak. sekretarz 
organizacji podstawowej, w 
[wielkiej ciszy odczytuje list 
|kondolencyiny załosi PZPB 5 
do narodu bułgarskiego, który 
stracił swego wielkiego wodza 
i nauczyciela, 


„Robotnicy PZPB 5 w 
Łodzi laczą się w żałobie 
z bratnim narodem bul- 
garskim po śmierci Boha 
tera i Przywódcy między- 
narodowego proletariatu, 
wiernego ucznia Lenina 1 
Stalina. nienrietego bojow 
nika o wolność | socjalizm 
— tow. Georgi Dymitro- 
wa,” 


Polska klasa robotnicza, wy 
,rażając swój głebok: żal, prze 
svła wyrazy gorącego współ- 
czucia bułgarskiej klasie ro- 
botniczei, która realizuje wiel 
kie dzieło nieodżałowanego to 


PZPW Wr 2 


Ku czci zmarłego czoło” 
wego bojownika 6 socjalizm, 
przywódcy Bułgarskiej Partir 
Komunistycznej, Georgi Dymi- 
trowa, odbyła się na terenie za- 
kładów PZPW Nr 2 uroczysta 
akademia, poświęcona pamięci 
tego niestrudzonego szermierza 
w walce o wyzwolenię między” 
narodowego proletariatu. 


Po krótkim referacie, omawia- 
jącym życie i działalność Georgi 
Dymitrowa, zebrani uczesśli pa: 
mięć Zmarłego minutowym mis- 
czeniem, a następnie jeden z na- 
szych towąrzyszy odczytał depe- 
szę kondolencyjną przesłaną Bur- 
garskiej Partii Komunistycznej 
w imieniu naszej załogi fabrycz. 
nej, 

0, Z. 
korespondent fabryczny 
z PZPW Nr 2 


PZPB Nr 4 


Dnia 5 lipca br, w PZPB Nr 4 
zebrali się robotnicy, by uczcić 
pamięć wielkiego przywódcy buł 
garskiego proletariatu — tow. 
Georgi Dymitrowa. 

Minutą ciszy i powstaniem 
z miejse uczcili robotnicy pa- 
mięć ucznia Stalina i Lenina, 
przywódcy Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej, tow, Dymitro- 
wa. Do zebranych przemówił 
przedstawiciel KŁ PZPR, tow. 
Krzywański. Tow, Krzywański 
mówił o bohaterskim życiu wiel- 
kiego syna Bułgarii i jego wat- 
ce z faszyzmem, 

Zebrani robotnicy uchwalili 
wysłać depeszę do bratniego na- 
rodu bułgarskiego, w której 
stwierdzają, że łączą : e z nim 
w żałobie po śmierci nieugięte- 
go bojownika o pokój i sac]a* 
lizm, budowniczego Socjalistycz: 
nej Bmgarii i wielkiego przyja- 
ciela Polski, 

KRłodawski Zdzisław 
korespondent fabryczny 
z PZPB Nr 4 


PZPB w Rutńz'e 


Z powdou zgonu wielkie- 
go rewolucjonisty, przywódty 
Bu!garskiej Partii Konunistycz- 
nej — Georgi Dymitrowa, odby: 
łu się uroczysta akadomia w 
PZPR — Ruda Pabianicka, Aka- 
domię zagaił II sekretarz Pod- 


tow. Promiński Antoni, O życiu 
i walce tow, Geotgi Dymitrowa 
mówił I sekretarz Dzielnicy Ru- 
da Pabianicka — tow, Majchro- 
wicz Zenon. 

Zobrani uczcili pamięć Zmar- 
łego, bojownika o wolność i de- 
mokrację jednominutowę ciszą, 
Ponadto zabrał głos tow. Bi- 
monowa Józefa — członek Rady 
Zakładowej — przodownica pras 
cy, która powiedziała: „Wiemy, 
ile przeżył i wrmerpim tow. 
Georgi Dymitrow. Z *'2go po- 
winniśmy brać przykład, jak na- 
leży walczyć, by stać się do- 
brym partyjniakiem i bojowni- 
kiem 6 socjalizm'', 

Zebrani wysłali list kondolen- 
cyjny do narodu bułęyarskiego, 
w który lączą się w żnłobia po 
zgonie Wielkiego Syna Narodu 
Bułgarskiego. 


ZPO „Wólczanka” 


O godzinie 13,30 na dziedzińcu 
fabrycznym odbyło śię zebrania 
żałobne ku czci _ zmarłe- 
go Generalnego Sekretarza Ruł. 
zarskiej Partii Komunistycznej 
i Premica Bułgarskiej Republi- 
ki Ludowej, tow, Georgi Dymi- 
trowa. 


Na masówce zebrały się tłumy 
pracownie i pracowników i ce 
skupieniem słuchały słów tow, 
Kadlera  Naświetlił on ży. 
cie tow. Dymitrowa, życie, bẹ- 
dące pasmem walk o wyzwol= 
nie klasy robotniczej całego 
Świata i walk z rozbijaczami 
międzynarodowej solidarności 
robotniczej. 

Przed oczyma zebranych ro 
botników stanęła Świetlana po: 
tać Zmarłogo, jego bohaterska 
postawa w prowokatyjnym pry 
cesie w Lipsku, gdzie z oskarżo- 
hago przemienił się w oskarży* 
ciela. 

Tow. Georgi Dymitrow docze: 
kał się całkowitego rozeromie- 
nią sił hitlerowskich i ohwaha_ 
dzenie swojej ojczyzny — Bwt- 
garii. 

Nieubłagana Śmierć wyrwała 
Go z szetogu pierwszych bojow- 
ników klasy prarnjącej całego 
świata, ale dzieło Jero żyje, 

Polska klasa robotnicza chyli 
tzoła przed szezstkami wielkiega 
bojownika. Pracownicy ZD 
„Wólezankić* w drraszy kondo- 
lencyjnej 
rahotniczej łączą się w żtłobie 


do bułyarskićj klasy |W głębokiej 


czucia i głębokiego żalu z powo- 
du gmiarti budowniczego Bocja- 
listycznej Bnłgarii, 
Stefan Czerchawy 
korespondent fabryczne 
„Głosu Robotniczegn** 


Zakłady 
im. Strzelczyka 


W milezeniu i powadze gromse 
dzi się załoga zakładów im. 
Strzelczyka, aby nezcić pamięć 
Zmarłego, Dyrektor techniczny 
tow. Jung mówi o życiu i dzia- 
łalności wielkiego człowieka, 
Przed słuchaczami przesuwają 
się zdarzenia i fakty, których 
najbardziej kulminacyjnym 
punktem był proces lipski. 
Wśród zgromadzonych jest wie- 
lu byłych członków KPP I 
RZM-u. Pamiętają dobrze ta 
czasy, Pamiętają, czym było dla 
nich wtedy, w latach ucisku i 
ciężkiej walki, bezprzykładne w 
swej odwadze wystąpienie Dymi- 
trowa.. Napływają wspomnienia, 
Taki był Dymitrow, Dziś Go juś 
nie ma. Nie żyje ten jeden z najs 
lepszych rynów międzynarodo* 
wego proletariatu, 


PZPB Mr 2 


Stoją wszyscy z opuszczonymi 


głowami, minutą milezenia 
częząc pnmięć zmarłego Dym 
trowa. Pełna robotników jest 


obszerna sala „bawełnianej dwój 

kitt, Uwaga wszystkich skiero- 

wana na podium, skąd przemae 

wia starosta tow. Mikołajczyke- 

wn. Zastygły w bezruchu twarze 

prządck, tkaczy, farbiarzy. Słu- 

cha i młodzież, ucząca się z tego 

życiorysu, jak należy walczyć I 

zwyciężać, Bliska jest postad 
Dymitrowa 'wszystkim zgroma*” 
dzonym tutaj słuchaczom. Wysd 
dała go wszak klasą robotnicza, 

o sprawę jej walczył od 15 roku 

dkycią, na srtanndarze swym mae 

jąc hasło wolności, pokoju i šo- 

ejalizmu. 

| O to sama walczyli róbotnicy 

| Czerwonej Łodzi, Zgon Dymitro« 

wa odczuli jako stratę swega to- 


|warzysza i przywódcy, W depè- 


szach kondolencyjnych łączą się 
z masami 
praenjącymi całego świata. 


żałobie 


ZSRR i kraje demokracji ludowej 


przoduą w ogólnoświatowej gospodarce 


FPagport sekretariatu ONZ o sytuacji gossodarcze) św ata 
za rox 1948 i pierwszy k warctał r b. 


NOWY JORK (PAP) Se- 
kretariat ONZ opublikował 
pierwszą część raportu o sy- 
tuacji gospodarczej świata w 
roku 1948, Raport ten oma- 
wia nadto sytuacje gospodar- 
czą świata również w pierw- 


warzysza Dymitrowa'"... jiszym kwartale r. b. 


NITE" TTW WR ROK E EE EE ABE RARE DAKCŹ 


— Witaj przyjacielu Iwanie Łukiczu! — uścisnął mu 
rękę Batmanow. — Przybyliśmy do ciebie w gości. 
— Bardzo prosimy, — znów ukłonił się Karpow. 

— Pokaż im. jak zużytkowałeś ciepło podziemne na 
korzyść dla ludzi. Dla inżynierów pożytecznie będzie to 
obejrzeć. 

— Nie ma tu nic szczególnego, — powiedział Karpow. 
chociaż zainteresowanie gości spraw ło mu przyjemność 

Kilka źródeł. położonych bliżej wsi, kołchoźnicy we- 
dług pomysłu Karpowa, zakryli drewnianymi pudlami 
Gorąca woda zbierała sie i przez drewniane rury svła 
do budynków inspektowvch. oraz na ogrzewanie domów. 
Pod szklanym dachem cienlsrni było gorąco. na długich 
podstawach zislenibr s'e rmn”"kiowk! sałatą ncórki * mn 
midory. Oczy zwiedzających aż zabłysły na ten widok 
i wszvscy z przyjemnością skosztowali św'ożych jarzyn 

— Doókoła mróz śn'eq, a tutaj lato, nodzwrotnikowy 
upał! — z zachwytem o”ladał się Boridze i z anstvtem 
chrupał ogórek — Czarodziej z ciebie Twanie Pmk'czu! 

— Inspekfami zarządza mój ojciec, przoduie tutaj 
w dziedzinie gosnodarki rolnej. — powiedział Karnow 
rezygnując z pochwał i zapoznał gości z mil”zacym star- 
cem, który bardzo był podobny do nieto. — Dzisri i cho- 
rych. całą zimę karmimy św eżym: jerzyńn>mi. Starczy 
óla swoich, a nawet sprzedajemy da sas'odnich wsi, 
Główny nasz przemysł — to rybotówstwn. jednakże 
i płody rolne dają kolchózowi niezły dóchód. 

AD. c. n.) 


raportu Ą 
rozwoju produkcji bvło nadęi chodniej oslasnął zaledwie 72 
niarównamierne. 


Raport stwierdza, że sytu-| W ZSRR produkcja przemy 
acja gospodarcza krajów ka-|słowa roku 1948 przekroczyła 
pitalistycznych, w szczególno |pozłom roku 1947 o 27 prec., 
ści Stanów Zjednoczonych u-|gdy w USA wzrost produkcji 
legła znacznemu pogorszeniu |przemysłowej w roku 1948 wy 

Dane raportu  stwierdza'ą4. nosił zaledwie 3 proc., w sto- 

że liczba bezrobotnych w sunku do roku 1947, 

Stanach w 
pierwszym kwartale b, r. 
zwiększyła się w porównaniu 
z ostatnim kwartałem 1948 ro 
ku o blisko 70 proc. 

Równolegle ze wzrostem bez 
robocią w szeregu krajów po- 
stępuje również wzróst droży 


Zjednoczonych W plerwszym kwartale b. r. 


produkcja przemysłowa Sta- 
nów Zjednoczonych zmniejszy 
ła się o 5 proc, w tym samym 
okresie produkcja w Związku 
Radzicckim wzrosła o 28 proc. 


ROZSZFRZNNIE 
STOSUNKÓW 
HANDLOWYCH 
ZE WSCHODEM 
PRZYNIESIE KORZYŚĆ 


zny. 

W roku 1948 zauważyć się 
dało w Stanach Zjednaczn- 
nych znaczne narromadzen'e 


ý $ 
pranie nie znajdujących z2bY| EUROPIE ZACHODNIEJ 


W wielu krajach kap'ali-| Raport stwierdza. że roz- 
stycznych poziom spożycia na miar handlu pomiędzy kraja- 
głowę ludności wciąż jeszcze mi Europy Wschodniej i Zas 
jest znacznie niższy od przede |chodniej EPZE ć 
wojen beśo, i J roku 1948 wyno= 

sił zaledwie 42 proc. w po- 

WZROST PRODUKCJI równaniu z okresem przedwo 

PRZEMYSŁOWEJ W ZSRR |jennvm. 

Raport wskazuje, że produk| Netomłast handel krajów Tu 
cja przemysłowa we wszyst- |ropy Wschodniej pomiędzy so- 
kich krajach świata (włącza- ba, oraz krajów tych ze Związ 


igc ZSRR 1 krale d-mokracj: 
ludowej) przewyższyła w ro-|klem Radzieckim wykazał 


ku 1948 o 1,1 proc, poziom ro- |Znacznv w»rost i w roku 1948 


ku 1947, oraz n 1/3 produkcie wynłósł ?98 proc., w norówna 


roku 1937. 


niu z r, 1028, An: a 
Analiza jednak mołarisłów 1 Z 8; NParzes zdy kan 


wsknzuie. że tempa 7! miedzy kraiami Furanv Za 


«roc. stanu przedwojennego, 
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Pierwszy zwycięs 


Z ostatniego słowa Dymitrowa na sali sądowej w Lipsku Georgi Bysmitrow 


„Koło historii zmierza do ostatecznego 


triumfu komunizmu” 


U . . 

Jak Dymitrow niętnuie hitlerowskich rnenalaczv w procesie lipskim 1933 1.| Podpmenie Reichstnmu miało 
. n ea . - przez sąd pod uwagę. Dymitrow| być i była faktycznie sygnałem 
i E 3 w związku z tym oświadcza: |do kampanii terrorystycznej fa- 
„w— Przyjdzie czas, gdy wnióski | szyzmu niemieckiego przeciwko 
łe będą uwzględnione z nawiąże ruchowi retoolucyjnemu proleta- 
ką, Co się tyczy wyświetlenia Prewakecja |aszystowska 
wszystkich okoliczności ` pożaru iat bré 
Reichstagu i ustalenia kim byli ZOK 7 
faktyczni podpalacze, to zajmie 
się tym sąd ludowy przyszłej dy. 

ktatury proletariackiej, 


| riar. 
|27 lutego 1953 roku 
sygnałem do „wytępienia* mar- 
przy czym przez mark» 


ksizmu , 
sizm należy rozumieć ruch pro* 


Ze stenogramu przesłuchania 
Goeringa na procesie lipskim 


.. Dymitrow; Mam jeszcze jedno rzeczowe pytanie. 
Przewodniczący (jeszcze ostrzej): Odbieram panu głos. 

Goering (wrzeszczy Z wściekłością): Wyrzucić tego 
łajdaka! 

Przewodniczący do policjantów: Wyprowadzić oskar 
żonego! 

Dymitrow (którego policjanci już schwycil:): 
SIĘ BOI MOICH PYTAŃ, PANIE PREMIERZE? 

——— 

w XFII w. stanął przed suro- 

wym sądem inkwizycji, twór 
ca fizyki, Galileo Galilei, który 
został skazany na śmierć, jako he 
retyk. Z najgłębszym przekona= 
niem i stanowczością zawołał on: 
„a przecież ziemia się porusza”! 
Ta prawda naukowa stała się póź 
niej własnością całej ludzkości. 
My, komuniści, możemy dziś po- 
wiedzieć z niemniejszą  stanot- 
czością: „a przecież się porusza. 
Koło historii obraca się na- 


PAN 


letariacki w Niemczech. Błazny 
faszystowskie mieli zamiar zade 
monstrować wszystkie siły, wro- 
gie ruchowi rewolucyjnemu i 
ZSRR, zademonstrować „rolę 
dziejową" faszyzmu niemieckiego, 
rolę žandarma, dławiącego rewo 
lucję proletariacką w kapitalisty= 
cznej Europie. 

. Prowokacyjny proces w Lipsku 
największy proces w dziejach po- 
lirycznych najnowszego okresu — 
został uknuty 'przez góry faszy= 
przód.. OBRACA SIĘ I BĘDZIE stowskie, aby całemu światu do- 
SIĘ OBRACAĆ dż DO OSTA. wieść, że oprawcy faszystowscy w 
TECZNEGO ZWYCIĘSTWA KO końcu lutego 1933 r. „uratowali 
MUNIZMU", |Europę od bolszewizmu”. 


P ruwdą jest, że mówię języ» dla mnie to nie ma znaczenia, ale 
kiem twardym i surowym,| prasa nazywała również i naród 
ale moja walka i moje życie rów| bułgarski „dzikim* i „barbarzyń 
nież były twarde i surowe. Mówię | skim“ ne Prawdą jest, że faszyzm 
językiem otwartym i szczerym. | bułgarski jest dzikim i barbarzyń 
Mam zwyczaj nazywać rzeczy po|skim. Ale klasa robotnicza RBuł- 
imieniu. Nie jestem adwokatem, |garii, chłopstwo i inteligencja lu 
który z okowiązku broni tu stwe-|dowa nie są dzikie i barbarzyń. 
go klienta, Bronię samego sie-|skie, Paziom kultury materialnej 
bie, jako oskarżonego komunistę.| jest bezwątpienia na Bałkanach 
Bronię własnej, komunistycznej,|nie tak wysoki, jak w innych 
rewolucyjnej czci. Bronię swoich | krajach europejskich, ale pod 
idei, swoich przekonań komuni. | względem duchmcym i politycz- 
stycznych». nym nasze masy ludowe nie stò- 


Każdy dzień procesu Dobo-|raz w ciągu kilku dni ostatecz 


w”: że nikt w Bułgarii nie|Ja na niższym poziomie, niż ma. |-zogikiego rozświetla coraz |nie otworzyły się oczy. Dziś 
wierzy, żebyśmy mieli coś 4 tai gów krajach europej-|jaskrawiej mroczne  kulisy|nikt już nie tai swego szcze- 
wspólnego z podpaleniem Reich-| 5 ich... Dzikusami i barbarzyńm zdrady ż spisku  nacjonali- |rego oburzenia. 


cami w Bułgarii są tylko faszy« 
ści Ale panie przewodniczący, 
zapytuję, w jakim kraju faszyści 
nie-są barbarzyńcami i dzikusa- 
mi?" 

PRZEWODNICZĄCY  (przery» 
wa) — pan nie ma na myśli sto. 
sunków politycznych w Niem- 
czech? a 


styczno ~ faszystowskiego prze 
ciw Polsce, W prosty sposób 
wiążą się ze sobą fakty i wy- 
darzenia, które na przestrze- 
ni kilkunastu lat, następowa- 
ły pozornie oderwane i nieza- 
leżne od siebie. Proces Dobo- 
szyńskiego powiązał je wszyst 
kie w jeden potworny  łań- 
cuch przyczyn i skutków, skła 


stagu. Wiem, że za granicą nikt 
prawdopodobnie w to nie uwier 
rzy. Ale w Niemczech są inne 
warunki, Tutaj mogą uwierzyć 
takim. dziwacznym zarzutom, Dla 
tego chciałem udowodnić, że par 
tia komunistyczna nie miała i nie 
ma nic wspólnego z udziałem w 
takim przestępstwie, 


Tow. Józef Pszczyński, pra- 
cownik tegoż Browaru, wypo 
wiada życzenia wielu robotni 
ków swego zakładu pracy, aby 
przebieg procesu Doboszyń= 
skiego omawiany był na spe- 
cjalnie zwoływanych  zebra- 
niach. Nie każdy czyta do- 
kładnie sprawozdania w pi- 


Prawila rozświetla mroki spisku i zdrady 


Co przynosi proces Boboszymńskieccge 
Robotnicy piętnują nikczemne knowania faszystowskich sprzedawczyków 


Jeśli mówić o propagandzie, 
to wiele wystąpień na tej sali 
miało charakter propagandowy. 
IF ystąpienia Goebbelsa i Goeringa 
pośrednio wywierały wpływ prow 
pagandowy na rzecz komunizmu, 
ale nic nie może ich obarczyć 
odpowiedzialnością za to, że wy- 
stąpienia ich miały taki wpływ 
propagandowy (ożywienie i 
śmiech na sali). 

P rasa atakowała na wszelki 
sposób nie tylko mnie, — 


DYMITROW (z ironicznych u= 
śmiechem) — oczywiście nie, pu. 
nie przewodniczący... 

YMITROW w końcowej czę- 

ści swego trzydziestokromie 
przerywanego przemówienia zgła” 
sza wniosek o calkowite unietwin 
nienie oskarżonych i o pociągnię= 
cie do odpowiedzialności win- 
nych wniesienia nieuzasadnione- 
go oskarżenia. Przewodniczący 0 
świadcza, że te — jak się wyra 
ża — t zw, wnioski będą wzięte 


dających się dziś na ponurą 


całość zaprzaństwa, narasta- 
jącego od lat, 


— Ciężko jest o tym mówić, 
podobnie jak bolesne jest od- 
nawianie dawnych 
proces ten jest dobrą szkołą 


dla tych nielicznych. którzy 
jakiekolwiek 


żywili jeszcze 
ułudy co do rol: sanacyjnych 
rządów w  przedwrześniowej 


Polsce, — oświadcza stolarz 
Browaru „Zdtój”*, tow. Włady 
sław Kusiak. Ludziom tym te- 


Jmiwa za kilka dni 


Przew 


Padające ostatnio deszcze na | więc Opoczno i koneckie żniwa 
pawały nas niepokojem, wysu- |zaczną się 7 lipca, a w pozosta- 


wającym pełne troski pytanie 
— czy nie wpłynie to ujemnie 
na tegoroczne zbiory? Czy zbo- 
że się nie położy i nie zrośnie? 

Jak nas informują z Wydzia- 
łu Rolnictwa i Reform Rolnych, 
deszcze nie wpłynęły ujemnie 
na stan zbóż. Tym bardziej, że 
wypogodziło się już i barometr 
wciąż idzie w górę. A nawet 
gdyby padały deszcze w okre- 
sie, w którym przewidywane są 
żniwa i przeciętna tych opadów 
była właściwa dla naszego kli- 
matu, to i tak zboża na tym 
nie ucierpią. Jedynie było by 
wiecej pracy z wysuszeniem i 
ze zwózką zbóż do stodół. Nie 
ma obawy by zboże zrosło na 
pniu. 

Pogoda jaka, miejmy nadzie- 
ję ustali się pozwala przypusz- 
czać, że .w powiatach o gle- 
bach bardziei niaszczystvch a 


łych powiatach naszego woje- 
wództwa między 10 a 12 lipca. 
We wszystkich ośrodkach ma- 
szynowych, a jest ich na ob- 
szarze naszego województwa 
129, zakończono już remonty 
maszyn żniwnych, a poza tym 
ośrodki te otrzymały transport 
nowych maszyn. Także PGR-y 
otrzymały już odpowiednią i- 
lość sznurków i płótna dla sno- 
powiązałek. 

Nad sprawnym przebiegiem 
akcji żnłwnej czuwać będą po- 
wołane do tego specjalne ko- 
misje gminne i gromadzkie o- 
raz Powiatowe Rady Narodo- 
we i Pańistwowa Administracja 
Rolna. Będą one również mia- 
ły na pieczy wykonanie w peł- 
nej rozciągłości dekretu o po- 
mocy  sąsiedzkiej i „wszyscy, 
którym ta pomoc się należy, 
beda moali z niei korzystać. 


idywane sq zbiorylepsze 
o 10—20 proc. od zeszłorocznych 


Jak więc widzimy, do akcji 
żniwnej przystępujemy z pew- 
nym przygotowaniem, by prze- 
biegła ona jak najsprawniej, 
bowiem zbiory tegoroczne we- 
dług opinii Wydziału Rolnict- 
wa zapowiadają plony wyższe 
w żytach o 10 do 15 procent, 
a w pszenicach do 20 procent. 
Spodziewany jest zbiór prze- 
ciętny z hektara żyta 15 kwin- 
tali, pszenicy ozimej 16 kwin- 
tali, pszenicy jarej 10 kwinta- 


ran, ale 


smach, nie każdy posiada ra- 
dio w domu. Niewątpliwie 
wszyscy przyjęliby z zadowo- 
leniem komentarz, wypowie- 
dziany przez referenta w fa- 
bryce. Tow. Pszczyńskiego w 
procesie tym uderza rola, ja- 
ką spełniały pewne koła kle- 
rykalne, które całkiem jaw- 
nie torowały drogę faszyzmo- 
wi. Przedwojenny „Przewod- 
nik Katolicki* prowadził tak 
niezgodną z etyką chrześcijań 
ską akcję antysemicką, upra- 
wiając w ten sposób propa- 
gande hitlerowską. Zupełnie 
wyraźną rolę odegrał w tej 
akcji katolicki publicysta, ks. 
Piwowarczyk, który i po woj- 
nie usiłował stosować podob- 
ne metody w „Tygodniku Po- 
wszechnym”*. Takie stanowi- 


sko pewnego odłamu kleru 
potępia zgodnie cała opinia 
publiczna. 


Tow. Pszczyński ze szczegól 
ną uwagą obserwuje malującą 
się wyrażnie na tle procesu 
sylwetkę Doboszyńskiego. Do- 
boszyński, zdaniem tow. 
Pszczyńskiego, nie jest, jak to 
twierdzą niektórzy — fanaty- 
kiem, opętanym ideą  faszy- 
zmu, lecz jest typem stupro- 
centowego łotra, zdrajcy i fe- 
negata,  nieodrodnego syna 
zdradzieckiej klasy burżuazyj 


li, jeczmienia jarego 14 kwin- nej, który świadomie i z pre- 
tali, owsa 15 kwintali, rzepaku |medytacją działał na szkodę 


ozimego 16 kwintali. 
myślniej zapowiadają się, jak 


iz tego wynika, plony pszenicy 


ozimej, żyta oraz rzepaków — 
gorzej natomiast zbóż jarych. 
Ale w sumie tegoroczne zbiory 
będą prawdopodobnie wyższe 


o 10 do 20 procent od zbiorów | 
il ubiegłeao roku, 


(Tasz) 


Najpo- |swego kraju. 


Bezpartyjny ob. Stasiński, 
ikierownik magazynu mecha- 
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kilka miesięcy temu powró- 
lecił po długiej tułaczce do kra 
|ju. Przebywając podczas oku= 
|pacji na robotach w Niem- 
czech, pozostał następnie w 
brytyjskiej strefie, otumanio- 


my propagandą londyńskiego 


Jakie konkretne zadania wyst 
nął sobie faszyzm niemiecki, or 
gonizując proces lipski? 

Po pierwsze, zrehabilitowanie 
faszystowskich  podpalaczy i o= 
prawców wewnątrz kraju i w o= 
czach zagranicy, ukrycie rzeczy 
wistych winowajców i zwalenie 
winy na komunistów. 

Po drugie, usprawiedliwienie 
barbarzyńskiego terroru i potwor 
nych represji przeciwko rewolu 
cyjnemu proletariatowi, Usprawie 
dliwienie w oczach opinii publi 
cznej całego świata barbarzyńskie 
go zniszczenia ogromnych war= 
tości kulturalnych, pogromu nau 
ki, bezlitosnego tępienia nawet 
lewicowo-burżuazyjnego „wolno 
myślicielstwa”, masowych pogro- 
mów, morderstw i td. 

Po trzecie, proces miał dostar» 
czyć materiału dla nowej kampa 
nii antykomunistycznej, Miał on 
«stać się podstawą nowego „pro- 
cesu monstre“ przeciwko Komu= 
nistycznej Partii Niemiec. 

Po czwarte, proces miał wyka- 
zać, że rząd faszystowski „%cy= 
cięsko* walczy przeciwko komu- 
nizmowi światowemu i uratował 
na czas Europę przed niebezpie 
czeństwem komunistycznym. Zgo- 
dnie z planami faszystów głowy 
czterech oskarżonych komunistów 
miały być walutą w zbliżających 
się dalszych konszachtach z krae 
jami imperialistycznymi, które 
za „historyczne zasługi“ Hitlera 
winny były poczynić ustępstwa 
w kwestii „równouprawnienia“, 
w dziedzinie zbrojeń i td. Fa- 


„rządu“, który wszelkimi spo- 
sobami usiłował powstrzymać 
Polaków od repatriacji, Uży- 
wano najrozmaitszych metod 
zastraszenia i gróżb, przedsta 
wiano w najczarniejszych bar 
wach sytuację kraju. Nic jed- 
nak nie zdziałano, aby ulżyć 
doli rodaków, przebywających 
na obczyźnie, 

— Zetknąłem się w Niem- 
czech, opowiada, z deportowa 
nymi tam po upadku powsta- 
nia członkami A. K. Rozgory- 
czem i pełni oburzenia na swe 
dowództwo, które wydało na 
zniszczenie miasto i jego miesz 
kańców, podejrzewali już wte 
dy, że padli ofiarą nikczemnej 
afery, że „góra“ A. K. współ- 


ce dla naszych robotników, 
częszcza 13 osób, a na 
sób, 
Początki były ciężkie, 
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ki bój z hiłleryzmem 


Zwycięstwo solidarności proletariackiej 


(Wyjątek z artykułu Dymitrowa w „Prawdzie* z 4 marca 1944 r) 


szyści niemieccy przypisywali też 
miu procesowi wyjątkowa wielkie 
znaczenie w dziedzinie polityki 
zagranicznej. 

Przygotowania do procesu oda 
bywały się w niezwykle szerokiaj 
skali. Faszyści uruchomili wszyst 
kie będące w ich rozporządzeniu 
środki. Zmobilizowany został ca~ 
ly aparat — policyjny i sądotwy, 
aparat ośrodka kierowniczego na: 
cjonel.socjalistów i olbrzymi, 
szeroka rozgałęziony aparat mini= 
sterstwa propagandy. 

Proces lipski był pierwszym 
debiutem faszyzmu, jako żandar- 
mu Europy przeciwko komunize 
mowi. Ten pierwszy debiut skoń 
czył się dla faszystów katastrofą. 
Parafrazując znane przysłowie 
bułgarskie, można powiedzieć, że 
faszyzm niemiecki kroczył do 
Lipska dumny jak lew, a wrócił 
stamtąd oplwany od stóp do 
głów. 

Proces był kamieniem probier= 
czym dla komunistycznej partii i 
dla klasy robotniczej, której naj- 
lepsi przedstawiciele siedzą w Oe 
bozach koncentracyjnych i innych 
katowniach faszystowskich. Stał 
się on demonstracją 
wierności swemu sztandarónwi, o% 
swego obos 


wspaniałą 


fiarnego spełnienia 
wiązku rewolucyjnego i dyscypli» 
ny proletariackiej. 


pracowała z Niemcami. Nie 
wiedział o tym jednak  żoł- 
nierz, przelewając ofiarnie 


krew swą w obronie miasia 
i Ojczyny. 


Ob. Stasiński umie już dziś 
powiązać te sprawy z działal- 
nością „rządu“ londyńskiego. 


— Jestem pewny — oświad 
cza, że zdrowe i świadome 
społeczeństwo Polsk: Ludo- 
wej, potraktuje ten proces, ja- 
ko ostateczny rozrachunek z 
mafią, która sprzedawała Pol- 
skę. I na tych gruzach zdra- 
dy i kłamstwa budować bę- 
dzie gmach innej, sprawiedli- 
wej, szczęśliwej Ojczyzny. 


W gazetkach ściennych czytamy.. 


Walczymy z analfabetyzmem 


„Komisja Kulturalno - Oświatowa naszych Zakładów, 
przy współudziale koła partyjnego i Dyrekcji, zorganizo- 
wała u nas kurs dla analfabetów i kursy dokształcają- 


Na kurs «dia analfabetów u- 
kurs dokształcający 12-cie o- 


zanim zdołaliśmy przekonać u- 


czestników kursów iż otworzono je dla ich własnego do- 
bra, aby mogli sami prze czytać qazetę lub książkę, aby 


mogli: sami sprawdzić, czy 
aby znikły raz na zawsze 


zarobek ich ściśle wyliczono, 
krzyżyki, stawiane zamiast 


nazwisk. Dziś wszyscy są zadowoleni i przychodzą na 
długo przed rozpoczęciem lekcji, ażeby przejrzeć wszyst 
kie pisma i przygotować się odpowiednio do lekcji. 

Za kilka dni kończy się pierwszy turnus, Drugi kurś roz 


poczyna się w pierwszych 


dniach bm. Na kurs samo- 


kształceniowy zgłosiło się 15-cie osób.” 


„Życie Robotnicze” 


(gazetka ścienna PZPB i W 22) 


Nasi korespondenci piszą: 
Brawo, młodzieży PSS! 


Młodzież, zatrudniona w Po- 
wszechnej Spółdzielni Spo- 
żywców, a zorganizowana W 
Związku Młodzieży Polskiej, 
postanówiła również uczcić 
więto Wyzwolenia. Na spe- 
cjalnym zebraniu organizacji 
postanowiono, że młodzież prze 
pracuje dzień nad uporządko- 
waniem terenów i budynków 
letniskowych i kolonijnych, na 
leżących do PSS, 

W dniu 22 czerwca domy w 


Ustroniu zostały doprowadzoe 
ne do stanu używalności i prze 
kazane Wydziałowi Socjalne 


mu. Również i urządzenia we- 
wnętrzne uporządkowano 1 
skompletowano. 


Należy podkreślić, że prące 
te zostały wykonane w ciągu 
jednega dnia, podczas gdy by- 
ły przewidziane na okres dzie 
sięciu dni. 

„GRY 4 


korespondent „Głośu” z PSS 
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Poprzez labirymć liczi 


Dochód narodowy Polski w 1947 r. 


Szybkie tempo odbudowy gospodarczej 


Publikacje Głównego Urzędu 
Btątystynznego nie cieszą się 
zbytnią powzytnością. Przecięt- 
nego czytelnika odstraszają od 
nich liczby, zestawienia i wyka 
zy cyfrowe, tworzące dla mniej 
wyrobionego i mniej wytrwa. 
łego — labirynt, trudny do 
przebrnięcia, 


A szkoda, Wszelkie dane sta 
tystyczneę, zawarte w różnych, 
ostatnio egraz częstszych publi 
kacjach Głównego Urzędu Sta- 
tystycznego, powinny stanowić 
przedmiot zainteresowania - nie 
tylko cgraniczoneęj grupy dzia- 
łaczy gospodaurcnych, ekonomi. 
atów i planistów. Powszechnie 
już uznawana „WYMOWA 
CYFR“ winna dotrzeć do Świa- 
domości najszerszych mas. Licz 
by, obrązujące rozwój życia go 
spodarczego naszego kraju po 
wojnie, są niejednokrotnie argu 
mentem, przekonywającym — 
nawet przysłowiowych „niewier 
nych Tomaszów". Nie powinno 
więc cyfr bruknąęć w arsenale 
propagandowym każdego akty. 
wisty partyjnego. 


Uwagi te nasuwa ostatnia 
publikącja Głównego Urzędu 
Statystycznego pt. „Dochód na 
rodowy Polski 1947“ (nakładem 
Głównego Urzędu Statystyczne, 
go, Wąrszawą 1049). Znaczenie 
tej pracy w lapiddrny sposób 
zostało ujęte w uwagach wstęp 
nych, jakimi poprzedzone zosta 
ły liczne tablica, obrazujące 
strukturę polskiego dochodu na 
rodowego w roku 1947: „ObM, 
czenie dochodu narodowego w 
Tcku 1947 pozwala na zaanalizo 
wanie procesów gospodarczych 
1 społecznych, zachodzących w 
Polsce Ludowej i ną dokona. 
nie porównań z okresem przed, 
wojennymi‘ Trzeba przy tym 
pamiętać, że ROR 1947, obfi. 
tujący jeszcze w liczne trudno 
ści dla naszego młodego organi 
zmu gospodarczego — to pierw 
szy rok  dobiegającej obecnie 
zwycięskiego końca realizacji 
Plant Trzyletniego, to rok Za, 
początkowanią  długofalowego, 
cpartego ua naukowych podsta 
wach planowania, w którego ra 
mach przystępujemy teraz po, 
przez Plan Sześcioletni do zbu 


dawania solidnych fundamen. | 
tów socjalizmu w naszym kTA,| 


ju. 


miesiąca roku 1948 — to okres 
rugowania pokutujących jesz. 
czę wówczas wśród nióktórych 
naszych działaczy gospodar 
zych błędnych teorii i koncep 
cji, mających wyraźny oportu- 
nistyczny, hurżuazyjny  chą. 
rakter, a w skutkach wręcz szko 
dliwych dla mas pracujących. 

Te teorie dotyczyły również 
sposobów obliczania naszego do 
chodu narodowego. Na całym 
Świecie — poza Związkiem Ra 
dzieckim — obliczanie dochodu 
narodowego dokonywane było 
zawsze w BPOBÓB NIENAU- 
KROWY, fałszujący prawdziwy 
klascwy obraz rzeczywistości, 
służący interesom kapitalistów, 
którzy p i zamaskować 
fakt, że dochód narodowy two. 
rzą swą pracą masy pracujące 
miast i wsi. Zgodnie z tym, 
do nowych wartości material. 
nych, wytworzonych pracą ro“ 
botnika, chłopa i rzemieślnika 
doliczano poprostu wszelki u. 
dział w dochodzie narodowym, 
a więć również udział pochodny 
warstw pośrednich. i pasożytni 
czych. 

Takię metody obliczania do_ 
chodu narodowego, uktywające 
przede wszystkim twórczą rolę 
świata pracy, odpowiadające 
klasowym interesom kapitali- 
stów, byłyby z gruntu nieshisz. 
ne w Polsce Ludowej, którą zła 
mała polityczne i gospodarcze 
panowąnie wyzyskiwaczy. A 
jednak takie metody były repre 
zentowane w Polsce w pierw- 
szym okresie po wyzwoleniu 
każ ówczesne kierownictwo 

entralnego Urzędu Plamowa- 
nia. Zmiana nastąpiła na wio- 
snę ubiegłego roku po głośnej 
dyskusji działaczy gospodar. 
czych, w czasie której tow. 
Minc wykazał wsteczność tych 
mienaukowyćh,  biurżuązyjnych 
metod, 

Obliczsnie dochodu narodowe 
ga za rok 1947, zawarte wę 
wopomaetej wyżej publikacji 
Głównego Urzędu Statystyczne- 
go, dokonana zistało juź w spo 
sób zgodny z marksistowską e. 


konomią polityczną. Była tó| 
praca, wymagająca wielu mie. 
"|sięcy i dokładnych danych staty 
K stycznych 

Nie wolno jednocześnie zapo Trud opłącił się sowicie Publi 
minać, żę rok 1947 i pierwsze kacja Głównego Urzędu Stąty. 


i buekalteryjnych. 


| 8 


[wieczny zamek, mimo woli 


stycznego jest cennym dorob- 
kiem, który posłuży nie tylko 
(Ma wytknigcia naszej dalszej 
drogi rózwojcwej, alą jednącze- 
Śnie jest ważkim argumentem 
nu temat słuszności wybranej 
przez nas drogi. 

Co. wskazuje przede wszyst- 
kim chociażby pobieżna 

ANALIZA DOCHODU NA. 

RODOWEGO? 

Zwracają na to uwagę auto. 
rzy omawianej przez nas publi 
kacji we wstępie swej pracy. 
Porównanie dochodu narodowe- 
go Polski z roku 1947, obliczo- 
uego globalnie na sumę 14,727,7 


Już nie straszy upiór Smętka 


życie rozkwita na Mazu 


(Karesnandemc ją 


z 


$ 


Nowe 


Szczytnie ponury średnio 


DY ZWIĘDZAŁAM z] 


milionów złotych  przedwojen. 
nych — (przy ludncści Polski 
liczącej ok. 25 milionów mie. 
szkańców) — z dochodem na- 
rodowym z roku 1938, szacowa 
nym na mmg 15,4 miliardg zł 
(przy 35 milionach mieszkań. 
ców), mówi przede wszystkim 
o jednym — o niezwykle szyb. 
kim tempie odbudowy naszej 
gospodąrki po wojnie, o olbrzy 
mich jej możliwościach poten- 
cjalnych, Ten wniosek w nie. 
wątpliwy sposób potwierdzają 
osiągnięcia naszego kraju w na 
stępnych latach realizacji Pla- 
nu Trzyletniego, kraju — w 
którym świat pracy jest pełno. 
prawnym gospodarzem. 


Ski. 


przychodziły mi na myśl fra- 
gmenty z „Krzyżaków“ Sien- 
kiewicza. Tutaj wiaśnie roze- 


Konsumenci żądają lepszej jakości w 


kość wyrobów spółdzielczych |spółdzielcze wytwórnie kołder 
jest wynikiem nie tylka mniej ji materacy. 


W Łodzi i w województwie 
łódzkim w 120 istniejących 
spółdzielniach pracy znala- 
zło zatrudnienie okóło 5 ty- 
sięcy osób. Są to w lwiej czę- 
ści rzemieślnicy, a więc ele- 
ment zawodowo wykwalifiko- 
wany oraz te jednostki, która 
przygotowanie zawodowe 0- 
trzymały na specjalnych kur- 
sach — głównie kobiety. 

Wachlarz produkcji Spół- 
dzielni pracy jest bogaty: Wy 
twarzają one poważne ilości 
konfekcji t artykułów dzie- 
wiarskich, wyroby skórzane, 
metalowe,  elektrotechniczne, 
drzewne, artykuły biurowe i 
inne. P 

Wartość tej produkcji wy- 
nosi miesięcznie ponad ćwierć 
miliarda złotych. Najpoważ= 
niejszą pozycję stanowi produk 
cja konfekcyjna, tkacka i dzie 
wiarska, Tych branżowych spół 
dzieln: pracy istnieje najwięk 
sza ilość, w mich też najwięcej 
ludzi znajduje zatrudnienie. 

Asortyment towarów dostar 
cząnych przez spółdzielnie 
jest bogaty i różnorodny. Kon 
fekcja to odzież i bielizna mę 
ska, damska i dziecięca, 

Jakość produkcji spółdzielni 
pracy tkackich, dziewiarskich 
t konfekcyjnych nie stoi jesz 
cze na należytym poziomie. 
Dotychczas jeszcze rozwijają- 
cy się wśród zespołów pracow 
niczych ruch współzawodni- 
ctwa pracy nie przyniósł Spo- 
dziewanych efektów. Ta wy- 
M«wórczość nie stoi jeszcze ną 
poziomie przemysłu państwa 
wego, choć podkreślić należy, 
że jest na ogół znacznie lep- 
sza od produkcji warsztatów 
prywatnych. Nienailepsza ja- 


starannej pracy, ale i skut- 
kiem nieopracowania dotych- 
cząs jednolitych norm tech- 
nicznych. Co gorsza, kierow- 
nictwo oddziału  łódzkięgo 
Centrali Spółdzielni Pracy nie 
rokuje na tym odcinku szyb- 
kiej poprawy. 

Wyroby skórzane produko- 
wane w spółdzielriach pracy 
to głównie obuwie oraz galan 
teria skórzana, portfele, tor- 
by żtp. Jakość tej produkcji 
stoi na wysokim poziomie. 

Spółdzielnie prący branży 
metalowej poświęciły się głów 
nie produkcji galantćri! me- 
talowej. Tu powstają wszel- 
kiego typu sprzączki, okucią, 
spinacze, „ekśpressy”. (Popyt 
ną te artykuły jest duży. 

Wyroby żeliwne, piecyki, oś 
ki, łożyska, dostarcza ódlew- 
nia w Fzucowie zorganizowa- 
na na zasadąch spółdzielni 
pracy. 

Istniejąca na naszym tere- 
nie spółdzielcza wytwórnia 
wózków dziecięcych ma przed 
sobą Świetne perspektywy roz 
wojn, Dobra ich jakość ż nie- 
pospolita chłońność rynku de 
cydują o szybkim obrocie to- 
warowym. 

Kilka istniejących spółdziel 
mi drzewnych wytwarza me- 
ble, których jakość uchodzi za 
bardzo dobrą. 

Realizując tezy, że spółdziel 
nie pracy winny dostarczać na 
rynek te artykuły, których 
nie obejmuje jeszcze swymi 
planami przemysł państwowy; 
Oddział Łódzki Centrali Spół- 
dzielni Pracy rozbudowuje 


,. 


, Oba te działy produkcji sto 


ją ną wysokim poziomie, 

„Poza wyżej wymienionymi 
spółdzielczość pracy na na- 
szym terenie obejmuje sze- 
reg placówek usługowych i 
transportowych oraz spółdziel 
nie produkujące zabawki, wy 
cinanki, lalki i ceramikę lu- 
dową. 

Warto także zwrócić uwagę 
na to, że w chwili obecnej je 
dynym odbiorcą produkcji 
spółdzielni pracy są w mia- 
stach handlowe placówki spół 
dzielcze oraz Państwowe Do- 


ytworów 


my Towarowe, Na wsi główz 
nym ogniwem rozprowadzają- 
cym ich produkcje są agendy 
„Społem* oraz PZGS-y. Zer- 
wano całkowicie z istniejącą 
do niedawna praktyką odsprze 
dawania produkcji spółdzie|- 
ni pracy kupiectwu prywat- 
nemu, 

Spółdzielczość prący to po- 
ważną w tej chwili gałąż pro 
dukcji. Jej właściwe działa- 
nie zadecyduje o zaopatrzeniu 
najszerszych mas ludności w 
te wszystkie artykuły, któ- 
rych w swych planach wy= 
twórczych nie uwzględnia 
przemysł państwowy. LK. 
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"Wieści z ZSRR 


6.000 BRYGAD NAJWYŻSZEJ | bliki jadą wozy ze zbożem, przy 


JAKOSCI 
W przedsiębiorstwach Bonin- 
gradu i obwodu istnieje ' 6.000 
brygad najwyższej jakości pro- 
dukcji, które jednoczą dziesjąt- 
ki tysięcy ludzi. W samych tyl- 
ko fabrykach włókienniczych 
znajduje się około 4.000 naśla- 
doweów Aleksandrą Czutkich, 
W fabryce kirowskicj jest 197 
brygad najwyższej jakości, W 
fąbryee „Flektrosiła'* 22 bryga_ 
dy zdobyły zaszezytną nazwę 
brygad najwyższej jakości, W fa 
bryce „Linotyp'* tytuł ten uzy- 
skały 44 brygady. 


ZBOŻE Z NOWYCH ZBIORÓW 


Bogaty urodzaj upraw zbożo_ 
wych osiągnęli kołelioźnicy A- 


zerbejdźanu. W rejonach nizin- 


nych odbywają się już żniwa 
zbóż ozimych. Po drogach repu- 


»|ozdabione sztandarami, 


kobier- 
cami, zielanią. Przęścigają Je 
lugie Kolumny samochodowe, 
wiozące zboże z nowych zbiorów 
na punkty dostaw dla państwa. 


WSPÓŁZAWODNICTWO 
TRAKTORZYSTÓW 
I KOMBAJNERÓW 


Traktorzyści i kombajnerzy 
obwodu samarkandzkiego (Repu- 
blika Uzbecka) przystąpili dą 
współzawodnictwa  socjalistycz 
negą o przedterminowe wykona- 
nie żniw, W rejonach obwodn 
taszkenckiego, na szerokim frón- 
cie odbywają się prace Żniwne. 
Kombajnerzy kołchozu im, Sta- 
lina mółócą przeciętnie z każde 
go hektara po 100 i więcej pp- 
flów zboża, a na poszczególnych 
działkach do 200 pudów. 

—— 
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TWÓRCZA PRACA GÓRNIKÓW POLSKICH 


g 
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Pod względem wydajności pracy górnik polski zajmuje 


jedno z czołowych miejsc w Europie, 
Przeciętne wydobycie węgia, które w 1948 roku wyne' 
siło 1.084 kg na dniówkę podniosła się obacnie do 1.273 kg. 


Coraz silniej rozwijająca 


się akcją współzawadnictwa 


pracy w przemyśle węglowym i mechanizacja górnictwa, 


pozwolą na rychie przekroczenie dotychczasowych norm. 


zaa o nn a 


rach 


własna ,„Głasi**) 


grała się tragedia nieszczęsne 
go Juranda ze Spychowa. Tu- 
taj panowali butni i zdradziec 
cy racia Krzyżowi, którzy 
ziemie te zajęli gwałtem i mie 
czem sprawowali swą olcrut- 
ną władzę nad uciómiężonym 
ludem mazurskim. Wiele łez i 
krzywdy ludzkiej widziały sta 
re mury zamczyską. Wiele wy 
cierpiała mazurska ziemia, za- 
nim na baszcie zamkowej za- 
łopotał znów biało - czerwa- 
ny sztandar, 


Dziś w salach dawnej twier 
dzy krzyżackiej znajduje się 
muzeum regionalne, którego 
eksponaty świadczą o polsko- 
ści Mazurów. Nawet na słyn- 
nych, ręcznie, malowanych ka 
flach mazurskich znajdują się 
napisy w języku polskim. Po- 
dobnie na tkanych wzorzyście 
ręcznikach i sęrwetach widnie 
ją staropolskie życzenia i przy 
słowia. Muzeum jest dla ba- 
dacza Powy kopalnią 
niezaprzeczonych śladów kul- 
tury i języka polskiego na 
Mazurach. 

* £ e 
JĘZ KOMU czas pozwa- 
la, to będąc w Szczytnie 
stanowczo winien wybrać się 
do położonych niedaleko Ru- 
dzisk. Znajduje się tu Ludo- 
wy Uniwersytet Mazurski, pro- 
wadzony przez doskonałego 
pedagoga i gorącego patriotę 
Mazura Malka, Kilkadziesiąt 
młodych chłopców ż dziew- 
cząt, którzy na skutek bez- 
względnej akcji germanizacyj 
nej zapomnieli mowy  ojczy- 
stej, tutaj, w internacie pod o- 
pieką wykwalifikowanych wy 
chowawców i nauczycieli po- 
znaje piękno języka polskie- 
go, literatury, historii į staje 
się świadomymi obywatęląmi 
swej prawdziwej Ojczyzny. 
Piękną i szczytną misję speł- 
nia Ludowy Uniwersytet Ma- 
zurski, Radosny uśmiech opro 
mięnia dobroduszną twarz 
Małka, gdy patrzy na swych 
wychowanków. Ich szybko po 
stępująca repolonizacja jest 
najlepszą nagrodą za jego tru 
dy. 
* a © 
DY W RUCIANACH roz- 
mąwiałam z jednym z o- 
siadłych tu Mazurów zdziwi- 
łąm się niezmiernie, usłyszaw 
szy naraz od niego o Smętku. 
Stary chłop rozmiłowany w 


polskich książkach przeczytał 
kiedyś „Wiatr od morza“ i 
ztozumiął doskonale myśli 


Żeromskiego. Wszak tutaj by 
ło do niedawna królestwo 
Smętka, złego ducha, który 
przynosił z sąbą przemoc, 
krzywdę i nienasycorią chci- 
wość. 


Nie ma już Smętka na Ma- 
zurach. Ruciany w całej kra- 
sie swych uroczych domków 
i zieleni przeglądają się w spo 
kojnej toni jeziora Nidzkie- 
go. Dwie godziny jazdy tury- 
stycznym statkiem — 1 olo 
jesteśmy na drugim brzegu, 
gdzie rozsiadły się wśród la- 
sów i jezior Mikołajki — zna= 
ny w całej Polsce Ośrodek 
wczasów pracowniczych. 
Gwarno tu i ludno już od po- 
czątku maja.  Wczasowicze. 
którzy mają swój dobrze zor 
ganizówany samorząd ze sta- 
rostą na czele, mimo nieład- 


nej pogody urządzają wy 
cieczki do Puszczy Jońsbor+ 
skiej, pełnej tajemniczych u- 
roczysk i wąwozów, z któ- 
tych jeden jest zamieszkały 
p „potężnego orła. Ale naj- 
ardziej atrakcyjne są wy- 
cieczki statkiem na najwięk- 
sze z jezior mazurskich = 
Śmiardwy. Szeroka rozlewa- 
ją się wody tego małego Mmo- 
rza, które w dni wietrzne szu 
mi groźnie i wali o brzeg fa- 
lami kilkumetrowej wysoko- 
ści, Wszystko, co można by 
wiedzieć o jeziorze Nidzkim i 
o Śniardwach było by zwy- 
kłym banałem wobec ich nie- 
pokójącego piękna © każdej 
porze dnia i nocy — w bla- 
skach słońca czy w srebrzy= 
stej poświacie księżyca. 


* z * 


PISZ OTOCZONY dooko- 
ła zwartym pasem jońsz X 


sharskiej puszczy. uległ praz 
wie PaE EAE A zniszczeniy ” 
podczas ostatniej wojny. Mi- 


mo to napłynęło tu dużo ð- 
sadników tak, że miasteczko 
liczy obecnie około 5.000 
mieszkańców. 15 procent lud- 
ności stanowią Mazurzy. Za+ 
mieszkują oni także okolicz= 
ne wioski, dźwigając ze zni- 
szczeń swe gospodarstwa przy 
wydatnej pomocy Rządu. Ży- 
cie Piszu skupia się wokół je 
dynej w tym mieście fabryki. 
Trzy razy w ciągu doby syre- 
ną wzywa robotników do nie- 
dawno wybudowanej nowo- 
cześnej Fabryki Dykty i Skle 
jek, zaopatrującej w swe wy- 
roby także łódzkie fabryki me 
bli. W najbliższym czasie po- 
wstanie tu także fabryka ce- 
lulozy. 


Z wędrówek po Piszu 
specjalnie utkwiła mi w 
pamięci postać Jana-Bogunia, 
Stary Mazur niejedno już W 
swym życiu widział, niejedno 
przeszedł. W opowiadaniach 
jego zamknęło się osiem dzie- 
siątków lat dziejów tęga kra- 
jn, lat ucisku i niedoli. w 
chłodne czerwcowe wieczory 
opowiadał mi Boguń różne 
mazurskie gadki i legendy lu 
dowe swym jędrnym, pełnym 
trafnych określeń i porównań 
językiem. Opodal szumiał las, 
pluskały fale jeziora, a w wy- 
obrażni mej malowały się ży- 
wo obrazy przeszłości, które 
wycząrowywał stary gawę= 
dziąrz, 


I tak właśnie pozostały w 
mej pamięci Mazury — zakłę 
te w gawędzie Bogunia, w cą 
tym uroku i krasie swego 
krajobrazu i porwane potęż- 
nym nurtem polskości, która 
buduje tu nówe życie, niz 
szcząć ślady Smętka. 

H. Szmsonowska 
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MICKIEWICZA 


OFIARY PRZYJMUJE RE- 
DAKCJA „GŁOSU“, l 
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LOS RADOMSZEZAN 
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Kima ntos | Echa ostatnich narad wytwórczych w „Metalurgii“ 


KOMU WINSZUJEMY 


Środa, dnia 6 lipca 
1949 r. 
Dziś: Dominika 
— 
WA NIEJBŁ= TELEFONY 
16 — tras Pożarna 
11 — Urząd Bezp, Publicznego 
12 — „Głos Radomszczańskie' 
12 — R, 8. W. „Prasa'* 
13 — Powiatowa Komenda MU 
51 — Miejski Komisariat MO. 
91 — Starostwo Powiatowe 
50 — Bzpitai Powiatowy 
—— 
j DYŻURY APTEK. 


| Dzisiejszej nocy dyżuruje 
apteka mgr. Gasią, miesz- 
za się przy ul. Reymon- 


= a 


KINA. 

Kino „Wolność'* wyświetla 
film produkcji francuskiej pt. 
„Przygoda na wakacjach'*, 

Początók seansów w dni pos 
wszednie o godz, 18, 20, w nie. 
dziele i święta poranki o godz. 
8 i 11, seanse popołudniowe o go 
dzinie 15, 18, 20. 

Cena biletów na poranki wyno 
ri 25 zł na każde miejsce, 

Film dozwolony dla młodzieży 
od lat 6. 

—— | 
Adres Redakcji 1 Administracji 
„Głosu Radomszczańskiego** 


Znany jest powszechnie fakt, 
że narady wytwórcze posiada ją 
wybitne znaczenie dla przemy- 
słu. Są one bowiem przeglądem, 
analizującym wszystkie dotych: 
czasowe osiągnięcia i niedociąu- 
nięcia. Jednym słowom są one 
odbiciem tego, co było dobre i 
złe, Prawdę tę rozumieją dosko- 
nale pracownicy „Metalurgii'*, 
zwłaszcza jeśli wożmiemy pod v- 
wagę fakt, że na ostatnićj nara- 
dzie zgromadziło się około 50 
osób. 


Dyrektor naczelny ob. Uhry- 
nowski Stefan, witając zebra- 
nych w krótkich lecz serdecz: 
nych słowach, nakreślił znacze- 
nie „narad wytwórczych'*', poď- 
kreślając decydującą rolę czło- 
wieka pracy, Następnie zabrał 
głos ob, mgr Słuszkiewicz, który 
zapoznał zebranych z wykona- 
niem planu w maju br; Mówes 
wymienił następujące dane, do- 
tyczące wspomnianego miesiąca: 
plan wykonano w 108 procen- 
tach, wartość wykonanej pro: 
dukcji wynosi 75.188.000 zł, 

Przez okres 5 miesięcy wyko 
nano ogólnie 41, proe, planu 
rocznego, ż tym, że w tonazu 
wykonano 10.090,5 tot. 

Ob, Słuszkiewicz w sprawie o- 
mówienia planu na IIT kwartał 
stwierdza, że plan ten jest dość 
poważnie zwiększony, niemniej 
jednak uda się go wykonać z n- 
wagi na to, że są dość dogodne 


Badomsko, uL Reymonta nr. 39.) asortymenty. 


— 


Następnie zabrał głos dyrek- 


Administracja — telefon mr, tor Uhrynowski, który mówił o 
12, czynna codziennie od godz konieczności uruchomienia dru- 


Soj do 16-0). 


jgiej zmiany tam, gdzie obecnie 


pracują warsztaty na jedną 
zmianę. 
Z kolei dyr. Uhrynowski o- 


świadczył, że w Krakowie znaj- 
dują się 2 maszyny, które mogły 
by znaleźć u nas zastosowanie 1 
nie ma żadnych przeszkód, ntiy 
je tu sprowadzić, tym bardziej. 
že w Krakowie stoją one Dez- 
użytecznie, 

W toku obrad omawiano trud- 
ności z powodu braku surowców, 
a takżó braku ludzi. Niektórzy 
poddawali myśl, ażeby zatrudnić 
pewną ilość pracowników, na (0 
tow, Rutkowski Witold odpo- 
wiedział, że sztuka nie polega 
na tym, aby zatrudnić wiele iu 
dzi i dopiero wtedy wykonać 


aby mmieć tak pracę zorganizo- 
wać, by wykonanie planu było 
możliwe przy takiej ilości, jaką 
fabryka posiada. 

Wiele uwagi poświecono współ 
zawodnietwu międzyoddziałowe- 
mu, podkreślając, ża erzyczym 
się ono do szybszego zrealizowa: 
nia zadań, jakie stoją przed pra 
cownikami zakłudu, 

Ob, Rak z oddziału Widlarma 
wyraził opinię, iż istnieje chs wa 
to do wykonania wideł wielozę- 
bowych, gdyż stal na te widły 
uje nadchodzi, 

Dużo uwagi poświęcono Spra* 
wie eksportu, odnosząc się z głę- 
boką krytyką do tych wszyst- 
kich, którzy nie stanęli na wy* 


plan, ale istota tego obowiązk! | sokości zadania Wszyscy zebra: 


polega przede wszystkim na tym, I ni 


»ostanowiłi zwrócić baczu 
p 


Gminne Komisie Oświatowe 


pracują 


Gminne Komisje Ośw ato 
we z terenii powiatu radom 
szczańskiego przejawiają 0- 
statnio dużą aktywność. 


W perwszym rzędz e za- 
poznają się one z potrze- 
bami szkół podstawowych i 
przedszkoli. Tego rodzaju 
lustracja konieczna jest wia 
śnie w okresie wakacyjnym, 
gdyż będzie można zaraz 
przystąpić do koniecznych 
remontów, napraw i uzuveł 
nień mebli szkolnych. Jedno 
cześne Komisje te badają 


Przygotowania 


do wydania nowych legitymacji PZPR 


Wręczenie legitymacji P. 
Z.P.R-wskich jest dla każ 
dego partyjniaka wielkim 
wydarzeniem. Jest to bo- 
wiem pierwsza legitymacja 
Zjednoczonej Partii Robot- 
niczej, przekreślająca  pół- 
wiekowe rozbicie ruchu ro- 
botniczego w Polsce. 

Radomsko do dnia, w któ 
rym wręczone zostaną legi- 
tymacje partyjne przygoto- 
wuje się już dawno. Od sze- 
regu dni pracują już „trój- 
ki“ partyjne, w skład któ- 
rych wchodzą: pełnomocnik 
Komitetu Powiatowego P.Z. 
P.R, sekretarz Komitetu 
Gminnego oraz sekretarz 
Podstawowej * Organizacji 
Partyjnej, 

Zasadniczym zadaniem 
„trójek* partyjnych jest 
przeprowadzenie indywidu- 
alnych rozmów z członkami 
PZPR., zorientowanie się 
w ich pracy partyjnej i szko 
leniu marksistowskim oraz 
wszystkich bolączkach pra - 
cy organizacyjnej. Ponadto 
„trójki“ te sprawdzają i u- 
suwają ewentualne rozbież- 
ności między kartoteką i 
kwestionariuszami a fakty- 
cznym stanem członków. 


W całym Radomsku odby- 
wają się liczne zebrania Pod 
stawowych Organizacji Par- 
tyjnych, na których rozpa- 
trywanych jest szereg 
spraw. Do najpowazniej- 
szych należy ustalenie, ko - 
mu należy wydać legityma 


cję stąłą, a komu kandyda- 
cką. 


dobiegają 


już na terenie 
naszego miasta i powiatu, 


Towarzysze, którzy zali-|do końca. 


czeni byli w poczet kandy- 


Uroczyste wręczenie legi- 


datów, a którzy mają już |tymacji P.Ź.P.R.-owskich od 
przewidziąny statutem, staż będzie się w pierwszych 
partyjny, są zakwalifikowa- | dniach drugiej połowy lipca. 
ni do otrzymania legityma-|Aby uroczystość tę jeszcze 
cji członkowskiej. | bardziej uświetnić, w uroczy 


Praca „trójek“ 
nież walne zebrania Podsta 
wowych Organizacji Partyj- 


jak rów-|stościach wezmą udział ze- 


społy świetlicowe, 
wystąpią z bogatym pro- 


nych, poświęcone omówie-|gramem artystycznym. 


niu wydawania legitymacji, 


Be. 


warunki higien'czno - sani- 
tarne szkół, zwracając bacz 
ną uwagę na czystość izb. 

Ponieważ rok szkolny 
1949-50 przyn esie pewną re 
organizację szkół, Komisje 
przystąpiły w ostatnim okre 
sie do rozpatrywania  po- 
trzeb poszczególnych zakła- 
dów szkolnych w zakresie 
powiększenia pomieszczeń i 
dostarczenia mieszkań nau= 
czycielstwu. 

W nowym roku szkolnym 
Komitety Rodz.cielskie i 0- 
piekuńcze muszą powiązać 
Się jeszcze ść ślej z młodz:e= 
żą szkolną. Aby nie popełnić 
błędów roku bieżącego, 
Gminne Komisje Oświato- 
we dokonują szczegółowej 
lustracji działalności tych 
Komitetów. 

Praca Gminnych Komisji 
Oświatowych n.e ogranicza 
się jednak tylko. do kilku 
tych odcinków, 
mówiliśmy wyżej. Gminne 
Komisje muszą czuwać na 
swoim teren e nad całością 
prac. Na czoło tych wszyst- 
kich zagadnień winna się wy 


o których 


której sunąć w chwili obecnej re- 


jestracja analfabetów i przy 
gotowywania do zorganizo- 
wania licznych kursów. 


Nowe linie wysokiego i średniego napięcia 


zapewnią ciągłość dostawy energii elektrycznej 


W Zjednoczeniu Energe-|xież budowa linii Kalisz si buta linii Tomaszów — Ja- 
tycznym Okręgu Łódzkiego | Ostrów — Krotoszyn długo 


rozpoczął się już sezon rea- 
lizacji poważnych inwesty- 
cji na rok bieżący. Na czoło 
spośród podokręgów Zjedno 
czenia wybija się podokręg 
IM w Kaliszu. Brygady te- 
go podokręgu tydzień przed 
zaplanowanym terminem u- 
kończyły budowę linii śred 
niego napięcia Kalisz — Ple 
szew — Jarocin. Linia dłu- 
gości 10 km z Pleszewa do 
Jarocina o napięciu 30 kV 
zapewni oświetlenie elekt- 
ryczne miasteczku Jarocin, 
w którego elektrowni mu- 
szą być wyremontowane ma 
szyny. Jarocin bez tej linii 
zostałby bez oświetlenia. 

Na ukończeniu jest rów- 


Gwamo jest 


Mimo, że przed kilkoma dnta 
mi zakończony został rok szkol. 
ny i młodzież rozjechała się do 
swych domów, by wypocząć po 
całorocznej pracy, w  bursie 
TBS w Radomsku panuje ożywio 
ny ruch. Po niedużym dziedziń. 
eu uwijają się młodzieńcy, Jedni 
g nich napychnją słonią sienniki, 
inni przenoszą łóżka i porządku 
ję sale. Zaciekawieni tak niezwy 
kłym ożywieniem,  zapytujeniy 
przechodzącego młodzienca; 

— Powiedzcie no nam kolego, 
eo się tutaj dzieje? 

— Prżyjechaliśmy — odpowia 
da nam — do Radomska, aby od 
hyć praktykę w radomszczań. 
kich fuhreykach. a poniewa: 


w bursie TBS 


TBS daje nam za minimalną o- 
płatą pomieszczenia i utrzymn. 
nie, więć lokujemy się, 

Okazuje się, że na. okres letnł 
z różnych stron Polski zjeżdżają 
do Radomska uczniowie szkół 
przemysłowych i studenci Poli. 
techniki, aby odbyć tutaj prakry 
kę. W tej chwili nie josteśny 
jeszcze w stanie określić dokłud 
nie, ilu praktykantów przyjedzie, 
jnk zapewniają bas jednak, De- 
dzie ich duża grupa, 

Praktykanci ci przydzieleni 
zostaną niemal do wszystkich Za 
kładów pracy na terenie Radom. 
ska, większość jednak praktyk» 
j ać bedzie w -Metalurgii'*. 

Bè) 


ści ok. 5 km. a gromadzony 
1 przygotowywany jes* ma- 
teriał instalacyjny do budo- 
wy linii Ostrów — Odola- 
nów — długości ok. 14 km. 
Linia ta zasili Odolanów, któ 
ry włączony będzie do sieci 
dzięki czemu odstawiona bę 
dzie z ruchu nieekonomicz- 
nie pracująca elektrownia 
w Odolanowi:e, 

Trwają również. prace 
przygotowawcze przy budo 
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1 
ntrkowska 85, tal I1i- 


nów, oraz Łódź — Warsza- 
wa, Linia Łódź — Warsza 
wa będzie stanowiła przedłu 
żenie linii Śląsk-Łódź i bę- 
dzie todinia o najwyższym na 
pięciu, zapewniająca ciągłość 
dostawy energij elektrycz 
nej zakładom przemysłowym 
konsumentom prywatnym. 
aie tylko na teren'e woje- 
wództwa warszawskiegć Í 
lódzkiegó, ale na całej linii 
Śląsk — Warszawa. 
Natychm'ast po zakończe- 
niu żniw, ruszą pełną parą 
roboty przy elektryfikacji 
wsi w zasięgu ZEOŁ, które 
wytvpowane zostały jako 
najbardziej uspołeczn one do 
elektryfikacji w ciągu bie- 
żącego roku. (m. z.). 


ORMO-wiec Km eck 


został wyróżniony 

W ostatnich dniach Komitet 
Powiatowy PZPR w Radomsku 
wręczył ob, Kmiecikowi, funkcjo 
nariuszówi ORMO radioodbiornik 
firmy „Pionier'*. 

Ob, Kmiecik zam. w Ładz_ 
cach (gmina Radzicechowice) za 


słażył na szczególne wyvóžtjos 
nie, spośrńd wszystkich ORMU. 
wców. W uznaniu jego zasług i 


wytężonej pracy wręczony zostal 
l r h 


mu wyżej wvmieniony odbiornik 


Be), 


nwazę na przygotowanie ekspor- 
tu na przyszłość, by błędy popeł 
nione ostatnio nie powtórzyiy 
się więcej. 

Na podkreślenie zasługują tak 
że słowa dyr. Sroki, który po 
wiedział między innymi, że fim- 
bieją pracowników powinno by: 
aby obowiązki i zadania wyko 
nąć jak najsumiennej i nie tyt 
ko wykonać plan, ale go i prze 
kroczyć. 

Ob. Sękowski wysunął woo: 
sek, aby plan roczny, który ma 
być wykonany do dnia 1, 12, br, 
wykonać dô dnia 15 listopada, 
czcząć w ten sposób Święto 
PRWN-u. Wniosek ten zostat 
przyjęty przez zebranych, 

Szeroko omawiano sprawę wy- 
nalazczości i usprawnienia, 10 
przyczyni się do szybszego wy* 
konania planu. Komisja wyna- 
lazków przyznała nagrody pra 
cownikom: tow. Kępa Zygmunz 
otrzyma 20,000 zł tytułem najgro* 
dy za podniesienie produkcji na 
uddziale Cynkowni, ob, Okrajni 
Władysław otrzyma 3.000 zł ty- 
tułem nagrody za ulepszenia bu- 
lierów dv ogrzewania wody, 0b. 
Lęski Stefan, ob. Syganek Wac- 
ław i Gałkowski Stefan — wszy- 
scy z oddziału Druciarni, war: 
sztat Glusarski, otrzymują po 
3.000 zł tytułem nagrody za wy“ 


nalozienie klucza do zawijania 
siatek, 

W toku narad wytwórczych 
dyr. Uhrynowski odczytał list, 
nadesłany z dyrekcji w Byto- 
miu, który przytaczamy w do- 
słownym brzmienin: 

„Pismem z dnia 4. 6. 40 r. — 

powiadomiliście nas o wykona- 
niu letniego planu Waszego? 
Zakładu. 
Fakt ten przyjmujemy da wiado 
mości z wielkim zadowoleniem i 
wyrażamy uznanie oraz podzię- 
kowanie wszystkim tym pracow- 
nikom Waszego Zakładu. którzy 
do tego pięknego osiągnięcia się 
przyczynili, 

Podnosząc z uznaniem Wasze o 
siągnięcie stwierdzamy, że przy 
czyni się ono do wzrostu produk 
cji krajowej, a tym samym do 
podniesienia dobrobytu mas gra- 
tujących i umocnienia demokra 
cji w Polsce Ludowej, gdzie kia 
rownikiem jest klasa pracująca. 
jaca. 

Osiągnięcie pracowników Wa- 
szego Zakładu niech będzie bodź 
cem do dalszej, wytężonej pra- 
cy dla przedterminowego wyXo- 
nania planu państwowego na rok 
1049.'* 

Szeliga Michał 


korespondent fabryczny 


Aleksandrowskie pończochy 


jadą w świat 


Najważniejszym zagadnie 
niem narady wytwórczej, 
która odbyła się w P. Z. Z. 
P. D. w Aleksandrowie przy 
udziale kierowników Od- 
działów, Przewodniczących 
Rad Zakładowych i Sekreta 
rzy Kół - Partyjnych byta 
sprawa eksportu. 

Kombinat pończoszniczy 
w Aleksandrowie, dzięki 
świadomości aktywu fabry - 
cznego, dzięki współzawod- 
nictwu pracy, jest zdolny do 
wyprodukowania przeszło 
milion par pończoch mie- 
sięcznie i nie tylko może 
nasycić rynek wewnętrzny, 
lecz także potrafi produko- 
wać na ekspórt. Dlatego 
zagadnienie eksportu stało 
się bardzo ważnym i donio- 
słym zadaniem dla załogi 
Dyr. Nacz. tow. Szkudlarek 


zapoznał zebranych z pla- 
nem eksportu na III-ci kwar 
tał. z 


W dyskusji zabrało głos 
15-tu towarzyszy i wszyscy 


zgodnie podkreślali wielkie 
znaczenie eksportu i zobo- 
więzywali się w terminie 
wykonać plan. W wypowie- 
dziach zwracano uwagę aże 
by brakarki delegowane 
przez C.T.B. lepiej wywią- 
zywały się ze swoich obo- 
wiązków. Brakarki CTB. 
nie zawsze są wykwalifiko- 
wanymi pracownicami. O- 
prócz tego 13-cie brakarek 
nie jest w stanie przejrzeć 
towaru przeznaczonego na 
eksport i w rezultacie nagro- 
madza się jego. poważna 
ilość. W wyniku czego trze- 
ba powtórnie formować i pa 
sować towar jak i powtór- 
nie opłacać. Należałoby aby 
Dyrekcja C.TB zajęła się 
tą sprawą Wspólne wysiłki 
załogi PZ Z.P.D. przy wsbół 
pracy pracowników C.TB. 
dają gwarancję, że plan eks 
portu na II-ci kwartał bę- 
dzie wykonany. 


M. Lepski 


Wieluński oddział PCH oszczędza 


Przeprowadzona w P. C.|wane i w tej dziedzinie zdo 


E. 


w Wieluniu akcja „O“|lano zaoszczędzić około 200 


dała pomyślne rezultaty, W| tysięcy złotych. 


orzeprowadzonej oszczędno= 


Dzęki energicznej pracy 


ści na transportach zaoszczę| kierownika tow. Czapskiego 


dzońo od marca 80.000 zł 
Dawniej wszelke opako- 
ania szły na opał, obecnie 
„pakowana te służą w dal- 
szym ciągu, lub są sprzeda= 


i pracowników zobowiązano 
się zaoszczędzć w sezonie 
letnim jeszcze około 300 ty- 
sęcy złotych do dnia 1 wrze 
śnia 1949 r. 
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CENNIK OGŁOSZEŃ 
w dziennika „GŁOS RADOMSZCZAŃSKI" 
Za jednostkę obliczeniówą dla ogłoszeń wymiaro- 


wych przyjęto 1 mm przez szerokość 1 tamn (szpalty), 
W tekście | za tekstem — 6 tłamów po 45 mm. 


Ogłoszenia drobne lirzv się za słowo 


Wielkość ogłoszeń 7a tekstem Nekrologi Drobne 
od 1 dó 100 mm 30 70 30 zł. 
od 101 do 200 mm 110 10 

od 201 do 300 mm 160 160 

powyżej 300 mm 200 200 


Ogłoszenia tabelarytzne, bilanse | 
100 proc drożej. 

Ogłoszenia w numerach niedzielnych i świątecznych 
o 50 proc irożej 

Ogłoszenia w numarach specjalnych | okolicznościo 
wych n 100 oroc. drożej 

Od cen powyższych żadnych rabatów nie ziela się. 
Ogłoszenia drukuje się w miarę wolnego miejsca ! za 


terminowy druk ogłoszeń nie ponosi się żadnej odpo- 
wiedzininaści 
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Gzytajcie i rozpawszechniajcie „Głos * 


kombinowane 6 


Nr 183 


PANSTWOWY 
TEATRE WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Dziś o godz. 19.15 wido- 


wisko śpiewno-taneczne „Kram 
z piosenkami'*. 


TEATR KAMERALNY 

DOMU ŻOŁNIERZA 

Łódź Daszyńskiego 34 
Dziś o godz. 19.15 premiera 


komedii Scribe'a --SZKLANKA 
WODY". 
Kasa czynna od 1l-ej do 


13-ej i od 15-ej. tel. 123-02. 


TEATR LETNI „OSA” 
ul. Piotrkowska 94 
Codziennie o 19.30 w niedzielę 
1 święta o 16 i 19.30 „Jadzia 
wdowa”. 
PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. 11 Listopada 21, tel. 150,54 
Codziennie o godz, 19,15 “o 
akonała komedia G. Zapolskie, 
„Moralność pani Dulskiej'* » u. 
działem Jadwigi Chojnackiej. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 
Piotrkowska 243 

Codziennie od dnia 7 lipca 

br. o godz, 19,15 „ROSE MA- 
RIE” Przepiękna romantyczna 
operetka w 7 obrazach. Udział 
bierze cały zespół. Balet — 
Chór — Orkiestra. 
UWAGA: Operetka „Rose — 
Marie” grana będzie tylko 
przez lipiec. Bilety w kasie 
teatru od godz. 10 do 13 i od 
17-tej. 


TEATR MELODRAM 
Nieczynny z powodu prób. 


Wendeita 


ADRIA —„Krwawa 
godz. 16, 18, 20.30, 
film dozwolony dla młodzie- 

ży od lat 14. 

BAŁTYK — „Ulica Graniczna 
godz. 16, 1830. 21 

film dozw. dla młodz. od lat 12 

BAJKA — „Dzwonnik z Notre 
Dame“ 
godz, 17.30, 20,30. 
dozwolony od lat 16. 

GDYNIA — Program Aktual- 
ności Kraj. i Zagr Nr 28 


godz 11. 12, 13, 16, 17, 18 
19; 20,-21. 

HEL — (dla młodz.) „Konik 
Garbusek", 
godz. 16, 18, 20 


MUZA — „Aleksander Matro- 
sow” 
godz. 18, 20.30. 
film dozwolony dla młodzieży 
POLONIA „Ulica Granicz- 
na qodz 15.30 18, 20.30 
tilm dozw. dla młodz. od lat 12 
PRZEDWIOŚNIE — „Nikt nic 
nie wie” 
godz. 15, 18, 20. 
dozwolony dla młodzieży. 


ROBOTNIK — „Rosanna 7-miu 
księżyców” 
qodz. 15.30 18.00 20.30. 


film dozw dla młodz. od lat 18 
ROMA - „Kulisy Ringu" 
asd” 18, 20. 


E 1PORT; 


YPORTZ VP 


Przygotowemia ukończene 


Gigantyczna sztafeta ZMP | 


przybędzie do Warszawy w dniu 22 lipca 


Cały kraj czyni 
przygotowania do 
obchodu święta 22 lipca. Dzień 
Odrodzenia Polski obchodzony 
będzie uroczyście również i przez 
brać sportową całej Polski, 

Na dzień 22 lipca zorganiza- 
wano w całym kraju szereg ró2- 
norodnych imprez sportowych. 
Na czoło ich wysuwa się gigan- 
tyczna sztafeta, organizowana 
przez ZMP, Sztafeta ta uznana 
została przez Centralną Komisję 
Igrzysk za jedną z najważniej- 
szych imprez w dniu 22 lipca. 
Przygotowania trwają już kilka 
tygodni, 

Wyłoniona. komisję, w skład 
której wchodzą przedstawiciele: 
ZMP, SP, Rady Sportu Wiec 
skiego, (0RZZ, AZS, ZAMP, 
ZHP, ZS Gwardii, Związkowej 
Rady KF i Sportu, Wojska oraz 
przedstawiciele poszczególnych 
Związków Bportowych. 

Komisją ustaliła program or: 
ganizacyjny. sztafety. Ustalono 
między innymi, że start z miast 
wyjściowych i etapowych 1 -stą- 
pi na centralny sygnał radiowy. 
Przed startem odbędą się krótkie 


Zorganizowano sztafety boez- 


intensywne | uroczystości, zakończone odegra_ | pomnielt również o punktach od- 
uroczystegu | nióm hymnu FMD. 


żywczych i transporcie. 
Widzimy więc, iż celem prze: 


ne i pomocnicze, biegnące do tra | wodnim sztafety nie jest wyłącz. 


sy głównej. Uezestnicy ich przy: | nie tło sportowa, 


bowiem obok 


będą do miejsce przekazania mel- | wysiłku fizycznego spotkamy mę 


dunków na 30 minut przed przy | szeregiem 


byciem sztafety głównej. 
W punktach etanowych nasrą 
pi 


imprez kulturalno: 
oświatowych, 


Najistotmejszą jednak cechą 


uroczyste przyjęcie meldun- | sztafety ZMP jest to, że każda 


ków, połąrzone z występami ar-f wieś, każda ' „ la będzie mogła 


tystycznymi. 


dzięki szczegutowo obmyślonej 


Nad uczestnikami sztafety zo-| trasie, włączyć się w ogólno-pol- 


stanie roztoczona 
lekarska, Organizatorzy nie za. 


stała opieka | ską imprezę, 


w m 


Zawody aużtomobilowe 
w LUBLINIE i KRAKOWIE 


LU . 
W zawodach automobilowych 
zorganizowanych dla kierow- 
ców lubelskich przez oddział 


mio jseowego Automobilklubu, 
które obejmowały próby tech. 
nicznę, jazdę okrężną i jazdę 
terenową, pierwsze miejsce zdo 
był Jasiński z Kraśnika na 
Fiacie 1100. W próbie rozru. 
chu silnika pierwsze m ejsee 
zdobył Flis na Citroenie 1500, 


Co usłyszymy 

12.04 WIADOM. POŁUDN,, 
12,20 Muzyka, 12.25 (Ł) W au- 
dycji Zw. Samop. Chłopskiej 
pogadanka naszego korespon- 
denta wiejskiego, 12.35 (Ł) Mu 
zyka, 1255 Melodie ludowe, 


REKORD — „Skarb'” dla młodz. 

godz. 16. 
„Rzym Miasto Otwarte" qo- 
dzina 18, 20. 

film dozw. dla młodż. od lat i8 

STYLOWY — „Zakięta Narze: 
czona” dla młodz. qodz. 16 
„Opowieść o  Prawdziwvir 
Człowieku” gad». 18. 20. 

film 'dozw. dla młódz. od lat 14 

ŚWIT. =. „Volpane” 
godz 18 20 

tilm dozw. dla młodz. od lat 18 
TATRY — „Pepita Jimenez” 
qodz. 16, 1R, 20 

tilm dozw. dla młodz. od lat 18 

IĘCZA =- „Kariera  qgndz 
16, 18.30, 21 

film dozw. dla młodz. od lat 14 

WISŁA — „Zbien z Dartmnnr 
qodz 16 18.30, 21 

film dozw. dla młodz. od lat i4 

WŁÓKNIARZ Mica Gira 
ńiczna qa? 1570 ta 2a 

tilm dozw. dla młodz ad lał 12 

WOLNOŚĆ © K and? 
16 18, 20 

tilm dozw. dla młodz. od lat 14 

ZACH A — „Dźżulbars qgadr 
16. 18 20 


przez radio? 


13.30 (Ł) Chwila muzyki, 13.35 
Muzyka obiadowa, 14.00 Po- 
gadanka, 14.15 Brahms: Trio na 
fortepian, róg i skrzypce op. 40 
14.50 (Ł) Komunikaty, 14.55 (E) 
Aktualności łódzkie, 15,25 (2) 
Chwila muzyki. 15.30 Audycja 
dla dzieci, 15.50 „Poznaj swój 
kraj”, 16.00 Muzvka, 16.20 (£) 
Muzyka z płyt, 16.40 (Ł) „W 
pracowniach łódzkich nczo- 
nych, artystów i pisarzy — 
rozmowa z H. Ożogowską o 
książkach dla dzieci. 16.50 (Ł) 
aZ dziedziny  radiotechniki”, 
17,00 I DZIENNIK POPOŁUD:= 
NIOWY, 17.15 Koncert, 18.00 
„Głos mają kobiety” 18.15 ,Na- 
uka i technika, 18.25 Pieśni A. 
Darqomyżskiego, 18.45 Wiersze 
Wandy Karczewskiej. 19.00 II 
DZIENNIK POPOŁUDNIO- 
WY, 19.10 Koncert Chopinow- 
ski, 20.00 (Ł) „Aleksander Pusz 
kin, jego Życie i twórczość”, 
20.20 Pieśni masowe, 21.00 
DZIENNIK WIECZORNY, 21.25 
Audycja statyryczna „Szpilke'”, 
21,40 Daleko od Moskwy' 22.00 
Audycja słowno — muzyczna, 
22,45 (£Ł) Wiadom. snortowe, 
2250 (Ł) Muzyka , 2258 (Ł) 
Omów. proar. lok. ma jutro, 
23.00 OSTATNIE WIADOMOŚ- 


który miał również najlepszy 
wynik przy zmianie koła. W 
próbie przyśpieszenia i hamo- 


wania pierwsze miejsce zajął 

Petal na Skodzie 1100. W pró. 

bie zręczności pierwsze miejsce 

zdobył Szapert na Fiacie 1100. 
* 


Krakowski pddział A. P, rot- 
ganizował ciekawą imprezę, w 
której po mz pierwszy razem 
z kieroweami amatorami wzięli 
udział kierowcy zawedowi, star 
tnjący, za sperzjalnym pozwole- 
niem Prezydium Rady ‘Mini. 
strów, na samochodach państwo 
wych. Impreza składa się z 
szeregu prób technicznych, ja- 
zdy okrężnej na dystansie 86 
km; jazdy terenowej — 5 km. 
oraz próby rręczności, 


W kat, maszyn do 1200 cem 
zwyciężył kierowca zawodowy 
Chmielnik na samochodzie Fiat 
1100. W kat, TI — do 2200 
cem pierwsze miejsce zajął O- 
skabski na BMW — 42 pkt. 
W kat. TIT — ponad 2200 ccm 
jedyny startujący zawodnik — 


Piszko na samochodzie Merce- 
dos uzyskał notę 60.5 pkt, 


Roln cy graja w piłke 


W majątku Państwowych 
Gospodarstw Rolnych, Ciasna w 
pow. luhlinieekim, odbył się piar 
wszy w Polsea turniej piłkarski 
drużyn PGR o puchar, ufundo. 
wany przez okręgowy PGR w 
Opolu, 

W turnieju wzięło udzinł 8 
drużyn, z 5-ciu powiatów opol- 


1 .. sa] r - 
„Cinsna*', wygrywające W |nansowe oraz buehalterie Kr'a, 


fm dazw. dla młodz. od lat 14' film dozw dla młodz. od lat 12 


Feodor Prefser 173 


Tragedia Amerykańska 


DLA NIEGO 

Zmierzch letniego wieczoru, , 

I wysokie mury ośrodka handlowego miasta San Fran- 
cisco — wysokie i szare w mrocznych cieniach wieczora. 

A na szerokiej ulicy, nieco spokojniejszej, grupa, zło- 
żona z pięciu osób. Mężczyzna, pewnie sześćdziesięcioletni, 
niski, krępy o niezdrowej cerze, bladych, zamglonych 0- 
czach, o białych włosach. wysuwających się spod zniszczone 
go filcowego kapelusza, bardzo pospolita i znużona życiem 
figura, niesie małą, przenośną fisharmonię, jakiej zwykle 
używają uliczni kaznodzieje i śpiewacy. Przy nim kobie- 
ta, może z pięć lat młodsza, wyższa, niezbyt tęga, lecz krzep 
ka i silna, o śnieżno białych włosach, ubrana czarno. Czarna 
była jej suknia, czarny czepeczek i czarne trzewiki. Twarz 
iej pełniejsza i silniejsza w wyrazie niż męża. bardziej je- 
dnak ponarana brózdam* niedoli i cierpienia Prowadziła za 
ręke małego siedmioletniego chłopczyka, który niósł Biblię 
i kirza książek z hymnami Chłopiec żwawy, wesoły, trzy- 
mał się blisko niej i widać było, że mocna nić miłości i po- 
rozumienia łączy ich ze sobą, Oprócz tej trójki nieco da- 
lej jak gdyby osobno szła zwiędła, nieładna kobieta, około 
lat dwudziestu ośmiu z drugą starszą. Sądząc z podobień- 
stwa były to widocznie matka i córka 

Było gorąco : jakaś słodka niemoc wisiała w powietrzu, 

Na rynku wśród krzyżuiących się ulic zebrał się szereg 
samochodów pojazdów różnego rodzaju, towarzystwo więc 
całe zatrzymało się na rogu, czekając na znak pałeczki 
policjanta. 

— Russel. stój przy mnie — odezwała się kobieta. — 
Weź mnie lepiej za rękę. 

— Wydaje mi się — zrobił spostrzeżenie mąż słabym, 


łagodnym głosem, — że ruch staję się z każdym dniem có- 


raz większy, 

Auta dawały sygnały, motory prychały i furczały. Całe 
towarzystwo na nic nie zwracało uwagi. prócz tego, aby bez 
piecznie nrzeaiść mrzax ulice. 


CI, 23.10 Koncert symfonicz- |. "Ma ; 
szczyzny, Zwycięż drużyna 

nv, 2350 Program na jutro,| memo > CZ, 3 

M.00 Zakończenie audycji i 

H*mn. " FS „Słabice'*. 


do swej koleżanki: kasjerki, 

— Pewnie. Widuję ich prawie każdej środy. , 

— Patrzaj! Jaki śliczny bąk! Zdaje się, że chyba jest 
trochę za mały, żeby go ciągać po ulicach, prawda, Ella? 

— O, tak! Nie zniosłabym, żeby mój brat na przykład 
mus;ał się tak włóczyć, Co to za życie dla takiego dziecia- 
ka! — z oburzeniem mówiła Ella mijając ich. 

Przeszedłszy na drugą stronę zatrzymali się wszyscy i 
skupili, jak gdyby stojąc już u celu. Mężczyzna postawił 
fisharmonię, otworzył na niej niewielki pulpit. Żona wzię- 
ła z rąk wnuczka Biblię i podała mężowi, książkę z hym- 
nami ustawiła na pulpicie, drugą dała towarzyszącym ko- 
bietom. a trzecią zostawiła sobie. Mąż rozejrzał się niepew 
nie dokoła, mimo to pewnym głosem oznajmił: 

— Zaczniemy dzisiaj od 276. „Jak ustalić fundament..." 
Zaczynamy, panno Shoof! 

Młodsza z kobiet, wyschła, chuda, koścista, której z pe- 
wnością życie odmówiło wszelkiej cęzkoszy, usiadła na żół- 
tym. składanym krzesełku, a przygotowawszy klawisze i 
przewróciwszy parę kartek, zaczęła grać wybrany hymn, re- 
szfa zaś osób zawtórowała jej śpiewem, 

Zwrócili na siebie uwagę różnych osób, powracających 
do domu, umieściwszy się tak blisko głównej miejskiej ar= 
terii. Niektórzy zatrzymywali się przysłuchując i zapytując 
się, co tutaj robią. Podczas ich śpiewu przypadkowe, obojęt- 
ne audytorium uliczne wpatrywało się w śpiewaków, wzno= 
szących wspólne pienia bez wzgledu na pustkę i apatię ży= 
cią Oglądali niepozornego, zwiędłego człowieczka w znisz- 
czonej workowatej kapocie, posnolitą. krzepką, siwiutoń- 
ką kobietę. malutkiego, niewinnego, nic nie rozumiejącego 
chłonczyka Co on tu robi między nimi? I ta zaniedbana 
chuda, stara panna. równie chuda i roztargniona, jak jej 
matka. Na czele grupy stała najwidoczniej ta stara kobie- 
ta, ona naiwiekszą zwracała uwagę, pełna siły i determina- 
cji, i jakiejś ślepej wiary. która, może błedna i niewyrozu- 
mowana, była jednak jej ostoja i jedynym mnże szcześciem 
w życiu, W kobiecie tej bardziej niż w innych osobzch ze- 
społu malowało się nieświadome pewnie, lecz wzbudzające 
szącunek przekonanie. 1 


Wiejeden przystanał. patrzył długo na nia, ma keiażkę : 


Z fakim entuzjazmem młodztiez ZSRR dopinguje swoje ulubione 
t zespoły 


Nasz poradnik 


Obowiązki sekretarza Koła Sportowego 


Sekretarz Koła prowadzi wsżyj a) ściąga składki 
stkie sprawy administracyjne, | skie, 
gospodarcze i kancelaryjne, Pro.| b) organiznje kasy biletowe 
wadzi więc: i przy imprezach płatnych Koła, 
a) książkę protokółów zebrań, | ©) załatwia sprawy związane 
h) książkę pism wchodzących | Z pozwoleniem Starostwa ra ime 
i wychodzących, prezy i z drukowaniem afiszy, 
e) załatwia korespondencję 1| 4) prowadzi księgi: buchalte+ 
podpisuje ją obok przewodniczą- | 'YJng i kasową, IERS 
cego, e) przyjmuje wszelkie wpływy 
d) przechowuje i prowadzi w|i dotacje na rzecz Koln, 
należytym porządku akta, f) otwiera konta czekowe, 
e) przechowuje pieczątkę Ko- t p) e AW umim, kot 
ła i pieczęcia podpisówe, raktów i wszelkich wy płat, 
f) ma pod swoją opieką ma- b) akcóptuję teetatik, 
teriały kancelaryjne, i) jest RENTAN odpowie 
g) prowadzi kronikę prae Ko. TOD x3 ROwiałówe RATE 
ła na podstawie materiałów do- dzenie ksiąg finansowych Koła. 
starczonych przez kierowników SPO G Kp zj 
zespołów pracy, - za. organ Łódzkiego Komitetu 
h) prowadzi ewidencję i kar-| i Wojewódzkiego Komitetu 
totekę członków, Polskiej Zjednoczonej Partii 
i) redaguje ogłoszenia, komu- 


Robotniczej 
nikaty i zlecone pisma, Redaguje: 

j) pilnuje terminowego załat- <olegiim Redakcyjne 
wienia uchwał i sprawozdawczo. Wydawca; RSW „Prasa'* 
ści. Adres Redakcji: 

Skarbnik prowadzi sprawy fI-| Łódź, Fiotrkowska 86, III p, 
Zakłady Graficzne R.8. W, 
„Prasa”*, Łódź, ul, Żwirki 17 


członkow= 


a w szezególności: 


OESIE CZT ZY EN DO A „o e i ERE 
— Uliczni kaznodzieje — szepnął bankowy urzędnik | z hymnami, którą trzymała 


w opuszczonej 
wzrok, w przestrzeni utkwiony, i szeptał: 

— Otọ jest kobieta, która mimo swych błędów ludz- 
kich czyni jo, w co wierzy usilnie. Mocna, wojująca wia- 
ra w mądrość i łaskę doskonałej, wszechmocnej i czujnej 
potęgi, którą tłumom wieściła, była wyryta w każdym ry* 
sie jej twarzy i każdym geście. 

Po śpiewie nastąpiła długa modlitwa, wypowiedziana 
ustami tej kobiety, potem kazanie jej męża, zawierające ze- 
znania ludzi, którym Bóg wiele uczynił. Potem nastąpił 
odwrót. Zebrano hymny, zamknięto fisharmonię i włożo- 
no ją na ramiona mężczyzny. 

Poszli. : 

— Piękńa noc — odezwał sie mężczyzna. — Zdaje się, 
że dziś z większym skupieniem słdchal:, niż zwykle? 

— A, tak! — odparła kobieta, która grała na fisharmo= 
nii, — Wzięto co najmniej jedenaście b'y'szurek, a jeden stąr 
szy pan pytał mnie, gdzie jest ta misja i kiedy odbywają się 
nabożeństwa. 

— Chwała Bogu! — odrzekł mężczyzna, 

"Oto i misja „Gwiazda Nadziei. Dom niezależnej m'sji. 
Zebrania w każdą środę i sobotę od 8 — 10. W niedziele o 
11, 381 8. Każdy będzie. chętnie widziany”. Poza tym na= 
pisy w każdym oknie: — „Bóg jest miłością”, a niżej drob- 
niejszym pismem: „Jak dawno nie pisałeś do swej matk'?* 

= Babciu, mam u ciebie. zdaje się, dziesiątkę... pójdę 
na róg i kupię sobie gorących kasztanów — paplał malec, 

— Możesz, Russelku, ale słuchaj... Wrócisz zaraz. praw= 


ręce, 


da? 
= Wrócę, babciu, na pewno. Znasz mnie przecież, 

Wziął dziesiątkę, którą babka wyszukała w głębokiej 
kieszeni. i pobiegł po kasztany. 

Jej ukochany chłoniec! Jasność | szczęście jej ub'egłych 
lat! Musi być dobra dla niego, bardziej ustępliwa, nie może 
go hamować za bardzo, jak to... kiedyś może... 

Patrzyła z miłością za nim 

— To dla niego... 

Całe towarzystwo, hez Russe!ka, na razie, weszło w żół- 
te drzwi domu i znikło za nimi, A 


KONIEG D-01699 


+ 


